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się do domu. Przybywszy do domu 
mówił, te widzi złych duchów; pó­
źniej wyszedł na strych i poderżnął 
sobie gardło za pomocą brzytwy i 
zaraz ducha wyzionął, prawdopo­
dobnie z chwilowego obłąkania, po­
nieważ Sowa był nałogowym pija­
kiem.

burmistrza
View zo-

zgromadzili, aby uczcić odkrycie I 
Ameryki, wspomniał po krotce o > 
każdym główniejszym budynku, ( 
dziękował kongresowi, pojedynczym 
Stanom Zjednoczonym, obywatc- j 
lom i damom chicagoskim za ich ! 
staranie o wystawę i poprosił pre 
zydenta Clevelanda aby wprowa­
dził w ruch maszyneryę wystawy. !

Mowę prezydenta Ckvelanda mo­
żna było daleko słyszeć.

znania za konstytucyę. zapowiadają 
Polsce lepszą przyszłość. Ojciec św. 
Pius VI, odczytawszy jej treść, na­
kazał dziękczynne modły i przysłał 
błogosławieństwo Polakom. Wszy­
stkie państwa europejskie przesyła­
ły powinszowania i pochwały, nie 

i cesarz austrya-

Zapohieżenie przyszłej niedoli.
Jeżeli ns tej dolinie płaczu istnieje obfitsze 

źródło niedoli, n'żreumatyczne kłócla, to jeszcze 
o niem nie słyszeLAmy. Ludzie rodzę sie z 
pociągiem do reumatyzmu, tak tamo jak do 
aucbot li b do szkrofuł. Drobne przyczyny mog| 
takowe rozwiń,£. Skoro elg okaże bolesna ta 
dopgliwość, trzeba udać > Ig do HOSTKTTEWA 
STOMACH BITTERS, które wstrzymuj, dal­
sze napady 1 usuwaj, reumatyczny jad ze ay- 
Btemu. Sprawozdanie to zgadza eig dokładnie ze 
Świadectwem lekarzy, którzy używali tego czy­
ściciela krwi w ich prywatnej praktyce, letniej, 
także najobszerniejsze zawodowe! ogólne świa­
dectwa 0‘etutecznośct Blttere w malaryi, dole' 
gllwościach wąttoby, zatwardzeniu, niestrawno­
ści. dolegliwośctfch norek, nerwowości i utra­
cie apetytu i ciała. Po zmoknlgciu, czy nastg- 
poje zaziębienie lub ale, Bitters b, pożytecznym 
śiodkiem, aby zapobiedz wslgpncmu napadowi 
reumatyzmu.

Mają własnego duszpasterza.
Wielebny ksiądz Edward Rajne- 

riusz Rejnert jest proboszczem w 
polskiej parafii św. Piotra i Pa­
wła w Pierce City, Mo. Polacy 
się cieszą, że własnego proboszcza 
mają.

Glen Lyon, Pa., 24 Kwietnia

Konstytucja Trzeciego 
Maja.

Był to dzień uroczysty 3 maja 
1791 r. Cała Warszawa z najwię­
kszą radością oczekiwała chwili o- 
głoszenia nowej konstytucyi- Tysią­
ce ludzi obiegło zamek królewski, 
wojsko pod komendą ks. Józefa
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i tak
Do __________
W obecnym czasie każdy jeden 

ma sposobność do nabycia Łanio 
książek a osobliwie dla swych dzie­
ci przystępujących do pierwszej 
Komunii św. Kto nie ma katalogu 
czyli spisu wszystkich książek, niech 
pisze a poślemy bezpłatnie.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

Red Jacket, Mich., 26 kwietnia.
Szanowny Panie Dyniewicz!

P. Lewandowski z Chicopee, Mass., 
ogłaszał się w „Gazecie Polskiej” 
jako sprzedaje maszynki do pisania 
w cenie po $2.65. Ja posłałem po 
jednę i Money Order na $2.65 na 
dniu 8go bm., ale takowej do dziś 
dnia nie mam.

Nie jest to czasem jaki oszust a 
ogłasza się na amerykański „hum­
bug.” Jeżeli p. Dyniewicz zmiar­
kuje, że jest oszust, to potrzebaby 
było publiczność ostrzedz przed 
nim.

Z szacunkiem
L. Wróblewski.

jaśniała szczęściem i nadzieją; nie­
znajomi całowali się jako bracia, 
bo też z bratami byli wszyscy 
wspólną miłością do jednej matki 
— ojczyzny, i nie było nikogo, 
ktoby wątpił o świetnej dla kraju 
przyszłości.

Do króla sypały się teraz z całe­
go kraju i z zagranicy wyrazy u-

WŁ0CHY.
Rzym, 27 kwietnia, 

mieeki wyjechał dzisiaj 
małżonką do Neapolu, 
świetnie przyjęto.

Neapol, 29 kwietnia. Cesarz 
Wilhelm, król Humbert, królowa 
Wiktorya Augusta i królowa Mar- 
gbarita odwiedzili dzisiaj ruiny i 
odkopaliska w Pompeji.

PERSYA.
Simla, 29 kwietnia. Z dobre­

go źródła donoszą, że Rosya żąda, 
aby granica północnej Persyi była 
tak uregulowaną, aby jej zostało 
zapewnionem odstąpienie okręgu 
położonego w okolicy Kushan i 
Kelath Kadio. Pewna partya w 
Teheranie sprzyja projektowi, 
wpłj w angielski zaś pracuje prze­
ciw planowi, ponieważ Rosya przy­
bliża się do Meszedu. Szach Per- 
syi nie popiera odstąpienia, lecz 
niezawodnie podda się wpływowi 
rosyjskiemu.

BELGIA.
Bruksella, 27 kwietnia. Se­

nat większością 52 przeciw jedne­
mu głosowi przyjął wniosek Nys- 
sena, dotyczący się prawa głosowa­
nia. (Artykuły odnośne podaliśmy 
w przeszłym tygodniu.) Czternastu 
członków nie głosowało

Havana, 28 kwietnia. Nad 
prowincyą Santiago de Cuba zo­
stał zawieszony stan oblężenia. 
Przyczyną lego są rozbójnicy.

Korespondencye“Gaz.Pol.”
Audenried, 25 kwietnia, 1893.
Straszliwe samobójstwo popełnił 

tn pewien Słowak, nazwiskiem Pa­
weł Sowa, dnia 24 kwietnia. Pra­
cował dla Dick <fc Mantz Co. w 
tak zwanej „Skrypie” godzinę pra­
cował, potem opuścił pracę i udał

FRANCY A.
Paryż, 25 kwietnia. Hrabia de 

Mun, naczelnik cbrześciańsko - so- 
cyalistycznego ruchu w Francyi, 
miał na wczorajszej sesyi rzymsko­
katolickiego kongresu w Toulonie, 
bardzo ważną mowę. Hrabia mówił, 
że socyalizm jest najgłówniejszą 
kwestyą dzienną, i że kościół powi­
nien stanąć po stronie robotników, 
a nie po stronie kapitału.

Paryż, 27 kwietnia. Fabryki 
lnu w Epinal w departamencie Vo- 
gesow (Vosges) spaliły się. Strata 
2,060,600 franków.

Paryż, 30 kwietnia. Z 9 pra­
łatów katolickich, którym w prze­
szłym roku dla nieprzyjaznego po­
stępowania w obec rzeczypospoli- 
tej odebrano stypendya ich, zwró­
cono icb przywileje z. wyjątkiem 
arcybiskupa Goutha-Loulard z Aix 
en Provence, którego dla insubor- 
dinacyi procesowano i skazano.

MEKSYK.
Mexico,- 29 kwietnia. Opry- 

szki skradli ze słynnej katedry w 
Apacetlamaran w stanie Pueblo 
złote i srebrne sprzęty ołtarzowe i 
zabrali i inne świętości warte $75, 
000. Złodzieje nie są dotychczas 
znani.

TURCYA.
Konstantynopol, 27 kwie­

tnia. W Kaiserepach (?) w Armenii 
pobili się przy pogrzebie ormiań­
skim Turcy z Ormianami. Pięciu 
Ormian zostało śmiertelnie ranio­
nych, a mnóstwo Turków pokale­
czonych.

św. Woje recka B. 1 M., które się 
odbyło dnia 16 Kwietnia rb., został 
wybrany zarząd Bractwa na rok 
1893 z następujących członków. 
Jakób Robaczewski, Prez. poraź 
St. Miszewicz, Vice-prez. poraź 
Wal. Majewski, Sekr. prot. poraź 
J. Pawlikowski, Sekr. fiu. poraź 
Michał Sekulski, Kasyer poraź 
Franc. Kozłowski, - • ■
Jan Muryn, 
Jan Rumieński, 
Jan Demski, 
Michał Prelejko, Marszałek. 
Michał Szywka, Vice Marszałek.

Nasze Bractwo zostało założone 
9 Stycznia 1889 roku przez Wiel. 
ks. Gramlewicza, obecnie liczy 
członków 75.

Walenty Majewski, Sekr.

Beż,
Kubicki,
Boresewicz,
Światło wski
S.J. Suchowiak,

Sekretarz Protok ulowy.
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oarron Co., W-sConsia.

dalej.
tego przesyłkę sami opłacimy.

Las na lodzie.
Jeden z największych lasów na 

świecie stoi na lodzie. Jest poło 
żony pomiędzy Uralem i morzem 
Ochockiem. Niedawno ternu kopa­
no studnię w tej okolicy i przeko­
nano się, że ziemia była zmarznię­
tą jeszcze w głębokości 340 stóp.

Silver Lake, Minn., 22-go 
kwietnia, 1893 r.

Dnia 8 kwietnia rozpoczęliśmy 
nasze zasiewy; trwało to dwa dni. 
11-go począł padać deszcz, który 
padał dwa dni. W tym tygodniu 
nie mogliśmy już nic zrobić, gdyż 
przez nocy mieliśmy przymrozki. 
Dnia 17 rozpoczęliśmy siewy na 
nowo. Mieliśmy pogodę 17il8bm. 
W nocy z 18 na 19 znowu padał 
deszcz i to aż do rana, a następnie 
śnieg pomięszany z deszczem aż do 
samego wieczora, gdy się rozpoczę­
ła prawdziwa śnieżyca trwająca aż 
do rana dnia 21-go. Miejscami jest 
śnieg 4 stopy głęboki, a na równi­
nie przeciętnie 15 cali. Z śniegu 
będzie nie lada woda, gdy nastąpi 
odwilż. My farmerzy więc możemy 
poczekać z jakie 14 dni nim będzie 
można siać najiowo. Jedni maja 
połowę gruntu zasianą, inni po kil­
ka akrów tylko. Dwadzieścia lat 
znajduję się. w Minnesocie, lecz po­
dobnej zimy nie widziałem.

M. Kozłoski,
Stary Kaszuba.

Chicago, Illinois, Czwartek 4-go Maja, 1893 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Poniatowskiego w odświętnych u 
biorach stanęło w szeregu. Rychło 
zapełniają się galerye i przedsionki 
sali sejmowej; senat i posłowie 
wcześniej niż zwykle przybywają 
na swoje miejsca. Gdy król zasiad 
na tronie wśród 157 jcthw i 6 
senatorów, zagaił posiedzenie o 1 
godzinie marszałek Małachow1 I

Po zniżonej cenie.
Potrzebując jeszcze kilka tysię 

cy dolarów na dokończenie księgi 
„Żywoty Świętych Pańskich” — 
postanowiłem potrzebny kapitał ze 
brać ze sprzedaży

po zniżonej cenie 
z mego wielkiego zapasu książek 
do nabożeństwa, historycznych, po­
wieściowych i wszelkich innych po­
danych w katalogu. 
Kto przyśle $1.00

Z Almena, Wis.
Obywitel Wosika donosi nam 

pod dniem 23 kwietnia: Ktoby 
chciał się osiedlić na dobrej roli, 
niech^ przyjedzie do Almena, Bar­
ron Co., w stanie Wisconsin, gdzie 
już dużo Polaków i Czechów zaku­
piło grunta w celu założenia pol­
sko - czeskiej kolonii. Kolonia ta 
leży między jeziorami wielkiemi. 
Są tu także lasy zawierające wiel­
kie i twarde drzewo, które się sprze­
daje po $3 sążeń czyli „córa”.

Rola sprzedaje się po $5 do $7 
akier na wypłatę na dosyć długi 
czas. Kupujący płacący naprzód po 
$2 za akier odbierze dobry kon­
trakt. Grunta te leżą tylko 60 mil 
od St. Paul. Najlepsza to sposo­
bność nabycia dobrej posiadłości. 
Ktoby chciał przyjechać i nrzeko-
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Stopień zdziczenia młodzieży.
O stopniu zdziczenia młodzieży 

dają wyobrażenie rozprawy sądowe, 
które się toczyły 7 zm. przed Izbą 
kryminalną w Berlinie w sprawie 
podwójnego zabójstwa przeciw 15- 
letniemu robotnikowi. Młodzieniec, 
nazwiskiem Paweł Schmidt, a ro 
dem z pod Wałcza, był już po 
przednio karany 2 miesięcami wię­
zienia za ciężką kradzież. — W 
dniu Igo lutego zamordowawszy w 
najokropniejszy sposób 31 letnią 
żonę kowala Leszonskiego i jej 2|- 
letniego synka, zabrał zegarek i 
150 marek gotówki. Asesor dr. 
Kleine przedstawił oskarżonego ja­
ko zupełnie zdziczałego chłopaka, 
który z straszliwą rozwagą przy­
stąpił do popełnienia morderstwa. 
Jak daleko tylko sięgnie oko lu­
dzkie, aby oskarżonego w jakikol­
wiek sposób jeszcze zaliczyć do 
społeczeństwa ludzkiego, nie znaj­
duje w nim nic oprócz zwierzęcej 
chęci mordu. Wykonanie czynu 
świadczy o bezprzykładnem zdzi­
czeniu, z niegodziwością zestarzałe­
go zbrodniarza spełnił on ten ha­
niebny czyn i nie może być naj­
mniejszej wątpliwości co do zu­
pełnej świadomości występku. Dla 
takiego potworu, w postaci ludz­
kiej można tylko przeznaczyć naj­
wyższą karę, dozwoloną przez pra­
wo ij. 15 lat więzienia. Obrońca 
jego ograniczył się tylko na za­
proponowaniu łagodniejszej kary. 
Oto skutki wychowania w nowo­
czesnej szkole!

Błonica.
Z pomiędzy środków skutecznych 

na błonicę „Gaz polic.” przytacza 
następujący, jako niezawodny: na­
jeży zmieszać 3 do 5 gramów kwa­
su karbolowego krystalicznego, z 
takąż ilością kwasu cytrynowego i 
tynktury jodu; mieszaninę tę w 
stósunku od J do zołotn. roz­
cieńczyć w stu gramach koniaku, 
a następnie otrzymanym płynem co 
■’ do 3 godzin pędzelkiem z waty 
starannie smarować wszystkie miej­
sca zajęte białą powłoką. Dzieciom 
w" wieku starszym zaleca się oprócz 
tP<ro płukanie gardła roztworem soli 
Bertholleta lub kuchenną. Pić nie 
wolno mleka, pragnienie zaś nale­
ży gasić limonadą.

Do 
chorągwi 
pod 

chorąży 
kolektor od Zje­

dnoczenia P. R. K. p. O. b. s. J 
i tegoż kasy pośmiertnej. Towarzy­
stwo Najśw. I. Jezus liczy już 38 
członków z których obraliśmy na 
rok 1893 następującą administracyę. 
F. Bajinski, Prezydent 
J. Muszyński, Wice-prezydent 
8. J. Suchowiak. Sekr. prot. 
W. Pisarz, Sekretarz finansowy 
M. Jerzak, Kasyer 
J. Suchowiak, Marszałek 
T. Suchowiak, Podmarszałek. 
H. Wrysienski, 
J. Bartkowiak, 
W. Polka, ) 
W. Piotrowicz, j 
M. Zwierzenski, 
dnoczenia.

L.
J.
S.
s.

WIELKA BRYTANIA.
Belfast, 26 kwietnia. Wciąż 

jeszcze panują rozruchy. Policyaa- 
resztowała wczoraj 26 buntowni­
ków, których towarzysze ich clicie- 
li koniecznie odbić, co się jedna­
kowoż nie udało. Chciano jeszcze o- 
calić uwięzionych, gdy ich prowa­
dzono do więzienia, lecz przybyły 
dwie kompanie wojska, które oczy­
ściły ulicę. Aresztowano pięć osób.

Londyn, 27 kwietnia. Glad- 
stone’a chciano dzisiaj zastrzelić. 
(Jak i o co nie podają telegramy).

Londyn, 29 kwietnia. Lekarze, 
którzy badali stan umysłu Willia­
ma Townsenda, który prawdopo­
dobnie chciał zastrzelić Gladstone, 
prezesa ministeryum Wielkiej Bry­
tanii, oświadczają, że jest obłąka­
nym, i Townsend zostanie nieza­
wodnie umieszczonym w zakładzie 
dla obłąkanych. Policya uznaje, 
ze Townsend jest narwanym (a 
crank). Zresztą mają inni człon­
kowie jego familii być waryatami.

— Mnóstwo protestantów w hrab­
stwie Ulster w Irlandyi wysłało 
pismo do Gladstone’a, że się zga­
dzają na “Home-Rule.”

HISZPANIA.
Madryt, 30 kwietnia. Jen. E- 

miłio Castelar, znany hiszpański 
maż stanu powinszował amerykań­
skiej ludności w dobitnych wyra­
zach z powodu wystawy światowej, 
która się jutro rozpoczuie w Chi­
cago.

— Z Havana donoszą, że we 
wschodniej części wyspy Cuba 
zbuntowało się 300 obywateli.

Okręt Vasco de Gamy.
Idąc za przykładem Hiszpanii, 

która wysyła na wystawę do Chi­
cago wierne kopie trzech statków 
z eskadry Kolumba: „św. Marya”, 
„Nina” i „Pinia” Portugalia posta­
nowiła w tym samym celu zbudo­
wać kopię okrętu „św. Gabryel”, 
na którym Vasco de Gama w r. 
1497 odkrył drogę morską do In- 
dyi wschodnich. Model odpowiedni 
wygotowany został według planów 
kapitana porucznika inżyniera hy­
drograficznego Baldaque da Silva i 
dyrektora warsztatów okrętowych 
Joaquin Jose Salgerio. Za wekazó 
wki do tych planów posłuży), po­
chodzący z r. 1558 i ogłoszony 
przez wicehrabiego de Juromenha 
opis “św. Gabryela/* “Luizyady** 
Camoens‘a, w których okręt ów 
jest często wspominany, dziennik 
podróży Vasco de Gamy, książka 
o budowie okrętów Ferdynanda 
Oliveiry oraz rysunki okrętów z 
XVI wieku. Kształtem zbliżony 
jest “św. Gabryel do używanych w 
końcu XV wieku okrętów. Dłu­
gości miał 25.6 metr., szerokości 
8 5 metr., objętości 178 ton. Na 
przędzie okrętu umieszczone było 
popiersie archanioła Gabryela. Tu­
łów okrętu malowany był zewnątrz 

zółtą a wewnątrz czerwoną.
• 'V' ®anryel“ miał trzy maszty z 
'a8 a na czterech dolnych ża- 
g ach umieszczony był wielki krzyż, 
na znak, że to okręt chrześciański, 
średniehaZyWal zw?czaj w wiekach

Obchód z Balem.
Towarzystwo Jan III Sobieski, 

Gr. 76 Zw. R. p. w St. Louis, Mo., 
zawiadamia wszystkich Rodaków i 
Rodaczki, że Obchód Rocznicy 
Konstytucyi 3goMaja odbędzie się 
we Stolles Hali na 13tej i Biddle 
“hcy w Niedzielę 7go maja o 6tej 
godzinie wieczór; po ukończeniu Ob­
chodu, rozpoczyna się huczny Bal.

Do licznego współudziału zapra- 
8za Komitet.

Telegramy Zagrani®.
ROSYA.

Odessa, 27 kwietnia. Dzięki 
chłodnemu powietrzu cholera się 
zmniejsza. VV pierwszym tygodniu 
kwietniowym zachorowało w Ro 
syi na cholerę 586 ludzi, umarło 
162. Na Podolu zachorowało na 
choleię 162 ludzi, z których umar­
ło 121. Istnieje obawa, że zaraza 
się rozszerzy po całej Europie.

Goście wystawy światowej w Chicago.
W sobotę przybył do Chicago 

prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Cleveland, i potomek Kolumba, 
książę de Veragua. a zarazem z ni­
mi „dzwon niepodległości.”

De Veragua przybył o oznaczo­
nym czasie, o godiinie pół jedena­
stej i został przyjęty przez zastęp­
ców policyi, dyr< " orów wystawy 
światowej i inny’h dostojników. 
Główną przt mowę . o niego na dwor­
cu miał Palmer, prezj’dent wysta­
wy światowej, który go przyjął w 
imieniu komisyi narodowej, zastę­
pującej każdy stan i terytoryum, 
w imieniu miasta Chicago i w i- 
mieniu 64 milionów mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych. Powietrze 
nie koniecznie sprzyjało, lecz przy­
jęcie pomimo tego było jak najser- 
deczniejszem.

Książe de Veragua odpowiedział 
po angielsku w swem i jego fami­
lii imieniu, poczem pochód udał się 
w towarzystwie eskorty do audito­
rium udekarowanem amerykańskie- 
mi i hiszpańskiemi sztandarami.

Książe, jego fam lia i świta za­
jęli całą część poi >jów na pier- 
wszem piętrze auli: iritim.

Urzędowe przyjęcie przez bur­
mistrza Cartera Harrison i udziele­
nia prawa gościnno? ;i odbyło się 
w auditorium po pJhidniu, w wspa­
niale wykończonym adresie, zawie­
rającym uchwały miejskie, przy 
której to sposobności de Veragua 
otrzymał także złoty, pięknie wyro­
biony klucz, który, jak Harrison 
się wyraził, miał otworzyć księciu 
„serca i mieszkania obywateli chi- 
cagoskich.”

Mowa Harrisona była wyborną; 
książę odpowiedział w kilku tylko, 
lecz treściwych wyrazach, uznają­
cych honor, jaki go spotkał; dodał 
zresztą, że w Chicago będzie brał 
udział tylko w uroczystościach u- 
rzędowych, gdyż w Nowym Yorku 
był zmuszonym do odwiedzenia 
różnych klubów, którym się prze­
sycił nawet.

Po jego przedmowie został przed­
stawionym wszystkim obecnym.

Prezydent Cleveland przybył o 
godzinie 12tej do Union dworca w 
towarzystwie członków rządu sta­
nu Illinois i miasta Chicago, któ­
rzy wyjechali naprzeciw niemu aż 
do Colehour, gdzie się znajduje 
granica stanu Illinois i Indiana.

Altgeld, gubernator stanu Illi­
nois, przywitał prezydenta w krót­
kiej, lecz stósownej przemowie,'na 
którą nastąpiła odpowiedź Cleve­
landa. Po Clovelandzie przemówił 
burmistrz. Harrison dość dziwa­
cznie, jak niektóre gazety się wy­
rażają, powiedział mu bowiem, że 
może dla niego więcej uczynić, niż 
gubernator Altgeld, gdyby sięmia 
ły wydarzyć prezydentowi nieprzy­
jemności. Prezydent odpowiedział, 
że wie dobrze, że i w Chicago wy 
bornie będzie przyjętym i obronio­
nym.

Następnie komisarz drenażowy 
Bolden week wręczył prezydentowi 
złoty meial, przedstawiający od­
krycie Ameryki, wylądowanie piel­
grzymów, medaliony Kolumba i 
Washingtona i podpisy ogłoszenia 
niepodległości. Burmistrz Harrison 
przedstawiając Boldenbecka powie­
dział: Medal ten pochodzi od czło­
wieka, który ma szczegółowy przy­
wilej, być pierwszym, ostatnim i je­
dynym burmistrzem miasta (Lake 
View), mającego 50,000 mieszkań­
ców, które już nigd 
mieć nie będzie. (La1 
stało przj łączone do Chicago). 
Cleveland podziękował za dar i ka­
zał sobie przedstawić aldermanów 
i innych dygnitarzy miejskich, sta­
nowych, oficerów i iunych. W to­
warzystwie Clevelanda znajdowali 
się ministrowie Stanów Zjednoczo­
nych i główni oficerowie wojska i 
floty.

Kwaterą Clevilanda jest Lexing­
ton hotel, położony na 22giej uli­
cy. Tu, gdy przybył, przywitały 
go dziewczyny należące do „Girls 
Badgeroakers Protective Union”, 
które mu ofiarowały upominek.

Cleveland i ministrowie jego ma 
ją wszyscy pokoje w powyżej wy­
mienionym hotelu

Wspominaliśmy już w iunem 
miejscu o „dzwonie niepodległości”, 
który w piątek wieczorem był przed­
miotem owacyi, lecz w sobotę rano 
był miejscem pielgrzymki tysięcy. 
O godzinie 1 itej umieszczono dzwon 
na wozie, ciągnionym przez 13 ka- 
rych koni, a każdy koń nosił na­
zwę jednego z 13 oryginalnych sta­
nów, które stanowiły początek Sta­
nów Zjednoczonych.

Dzwon znajdował «ię pod buk'e 
tami, nad którymi unosił się orzeł. 
Zawieziono go w świetnym pocho­
dzie do Jackson Parku. Na czele 
pochodu znajdowali się Edwin S. 
Stuart z Pbiladelphii i Carter Har­
rison. Gubernator i s/.tab czekali 
na nrejscu wystawy. Była godzina 
5|, gdy dzwon niepodległości przy­
był do Jackson Parku, gdzie go 
przyjęto uroczyście.

W s ibotę został poświęcony bu­
dynek stanu Michigan i stanu Mis 
souri.

Odbyła się także uroczystość po­
święcenia budynku niewiast, na 
której głównie przyjmowano poda 
runki różnych stanów.

Slota panowała w niedzielę nie 
tylko nad „białem miastem”, jak 
wystawa światowa jest zwaną, lecz 
i nai calem Chicago. Na miejscu 
wystawy znajdowali się tylko urzę­
dnicy wystawowi; z gości mało ko­
go widziano na miejscu wystawy, 
gdyż oprócz deszczu panowało dość 
pr-ykre zimno. Był to ostatni dzień 
kwietnia, który to miesiąc zwyczaj 
nie lubi mieć swe wybryki.

Prezydent Cleveland udał się w 
niedzielę przed południem z człon­
kami jego gabinetu na nabożeń­
stwo do drugiego presbyteryańskie- 
go kościoła, róg 20tej ulicy i Mi­
chigan ave., pcczem był na chrzci­
nach w domu p. Andrews’a, zięcia 
sekretarza stanu Grcsham’a. Byli 
tam i inni znakomici goście.

W wtorek o godzinie 3ciej po 
południu występował ziomek nasz 
Paderewski na koncercie inaugura­
cyjnym jako solista.
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odczytano konstytucyę, którą do­
brze myślący posłowie radosnym 
powitali okrzykiem. I owstali wpra­
wdzie nieliczni zaślepieńcy i zaczę 
li gardłować i krzyczeć, ze dawna 
wolność zginęła, ale po kilku wy­
mownych przemówieniach jedno 
myśluie prawie przyjęto konstytu­
cyę, a król zaraz w sali uroczystą 
złożył przysięgę. Odmówiwszy ją 
„wzywam kochających ojczyznę, 
rzekł Stanisław August, niech idą 
za mną do kościoła na złożenie 
Bogu wspólnej przysięgi i dziękczy­
nienia, że nam dozwolił tak uro­
czystego i zbawiennego dzieła do­
pełnić”.

Nieopisany zapał opanował serca 
zgromadzonych Posłowie poczęli 
się ściskać pomiędzy sobą i winszo­
wać szczęśliwie dokonanego dzieła, 
jeden okrzyk radości rozległ sie po­
między zgromadzonymi widzami, 
poczęto się cisnąć do tronu dla 
ucałowania królewskiej ręki. Królu 
nasz, ojcze nasz! rozlegały śię Kj0. 
gy całowano dłonie jego i kolau*, 
a wzniesiony po nad wszystkimi 
stał Stanisław August jak ojciec 
wśród kochających dzieci i d wie 
łzv duże stoczyły sie zwolna po je­
go licach. Były to łzy radości., łzy 
szczęścia, tak rzadkie, może jedy 
nie w czasie trzystoletnieh rządów 
ostatniego króla polskiego.

Zanal w izbie udzielił się zebra- 
nej P»’zed za“kzn® poprowadził 
kilkunastotysię • J P ]a j słóW) 
do kościołahw. Jana* 
niosąc na ,'Ykac“ h^Jiewanowcza- 
szałków sejmowy 1-^1 kochany) wi­
sie drogi: wiwa K wi t
wat sejm, ^at emówieniu 
wszystkie stany. ,L.~vtał biskup 
Sapiehy w ko^c’®’C’gromadzonym; 
T urski przy 8ASS ® ,w powtarzał 
szmer tysiącznyc g ienje zacho- 
iei słowa, a złote p y 
dzącego 8,ońcIa °O’ewś?ódv huku 
d&mSntonow^= 

ski biskup smoleński,
laudamus.” . wiła-

Zebrane w świątyni tłi ..„'do­
ły się znów na miasto. Sza 1 
ści opanował stolicę; Ot° zor ‘ . 
już stanowczo ze stareini grzecnam , 
oto pokazał naród polski, że zdol­
ny do życia; jutrzenka lepszej 
przyszłości uśmiechnęła mu się po 
raz pierwszy od dawnych już cza­
sów. Rzęsiście oświecona Warszawa

AUSTRYA-WĘGRY.
Pra.ga, 28 kwietnia. Miaste­

czko Krzyżowiec w Czechach, li­
czące 1,500 mieszkańców stało się 
pastwą płomieni. Sześć osób utra­
ciło życie.

NIEMCY.
Berlin, 29 kwietnia. Urzędo­

wa prasa niemiecka zaprzecza wia­
domości, że papież i cesarz Wil­
helm naradzał, się nad niemieckim 
wnioskiem wojskowym i stanowi­
skiem centrum pod tym względem, i 
nad odnowieniem świeckiej władzy 
papieża. Półurzędownie donoszą, 
że rozmowa toczyła się o znane 
zdanie papieża i cesarza pod wzglę­
dem polepszenia losu klas robotni­
czych. Wchodząc na pob spraw 
politycznych papież opisał swe sta­
nowisko w obec istniejących rzą 
dów i miał oświadczyć, że. chociaż 
jest monarchiezuie usposobiony id, 
i jeg° polityka jest konserwaty­
wną, chce uznać istniejącą i uregu­
lowaną formę rządu, czy takowa 
jest monarchiczną lub też republi­
kańską.
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Otwarcie wystawy świa­
towej dnia 1-go maja.
W poniedziałek rano nie konie­

cznie zdawało się, że pogoda będzie 
sprzyjała otwarciu wystawy, bo o- 
koło godziny 4tej i 5tej, padał 
deszcz, lecz około godziny 7raej po­
częło się niebo wyjaśniać, lecz słoń­
ce ukazało się dopiero około godzi­
ny 10:20.

Krótko po godzinie 7mej pierw­
szy pociąg wzniosłej kolei, przepeł­
niony pasażerami przybył aż do da­
chu pałacu środków transporcyjnych 
i po pierwszy raz wagony letnie Il­
linois Central kolei udały się bez za­
trzymania aż do stacyi wystawy 
światowej.

O godzinie 8:30 nadeszła piecho­
ta z 15 pułku leżącego w Fort She­
ridan, “the Boys in Blue/* którzy 
mieli pomagać policyi kolumbijskiej 
przy utrzymaniu porządku. Za 45 m. 
przybył 2gi pułk gwardyi narodo­
wej. W tym czasie poczęli się także 
zgromadzać zagraniczni komisarze 
wystawy w pięknych mundurach — 
najwspanialej przedstawiali się Ja­
pończycy.

Każdy prawie przybywający po­
czął się pchać naprzód, aby widzieć 
Indyan, byłych panów tej części 
kuli świata, którą Kolumb odkrył.

Poczęły przybywać ambulanse, 
aby zabierać damy, któreby przy­
padkowo omdlały. Zresztą można 
zanotować, że przypadków na se­
rvo nie było, chociaż zuchwali 
chłopcy czepiali się dachów, balu­
strad, gzymsów1, slupów latarnio­
wych itd. Około sto tysięcy ludzi 
zapełniało właściwe miejsce uro­
czystości, “Grand Court/1 a naj­
mniej drugie tyle widzów usiłowa­
ło także tam zdobyć stanowiska.

Kilka minut po jedenastej gło­
śne “hura”, oznajmia, że się przy­
bliża prezydent Stanów Zjednoczo- 
czonych w towarzystwie dostojni­
ków.

Już przed wyruszeniem pochodu, 
który się rozpoczął kilka minut po 
godzinie 9tej, natłok był ogromnym 
Srzed auditorium, gdzie stanął ks. 

e Veragua, lecz jeszcze większy 
przed Lexington hotelem, kwaterą 
Clevelanda.

Pochód wyruszywszy od co do­
piero wzmiankowanego hotelu skła­
dał się z 22 powozów. W pierw­
szym znajdowali się komisarze wy­
stawy światowej Widener i Smally 
: dyrektorzy B<yan i EUsvorth; 
w drugim komisarze Allen i Bar­
bour i dyrektor Henrotin i Kar- 
foot, 3ci zawierał koni. Grover i 
Hodges i dyr. Ketcham i Lawren­
ce; 4ty kom. Keogh i Ewing, dyr. 
Butli i Wacker; 5ty kom. Dic­
kenson i Breslin, dyr. Yerkes i 
Scott; 6ty jen. dyr. Davis i dyr. 
pracy Burnham; 7my piez. Cleve­
landa, prez. wystawy Palmnra i 
prez. Higinbotharaa; 8my — minister 
stanu Gresham i kom. Penn; 9ty 
minister finansów Carlisle; kom. 
Massey; 10ty minister floty Her­
bert, dyr. Schwab.; lity minister 
spraw kraju Hoke Smith, koman­
dor 8t. Clair; 12ty minister rolni­
ctwa Morton, dyr. Stone; 13ty ks. 
de Veragua, Iszy wiceprezydent 
komisyi narodowej, Iszy wicepre­
zydent lokalnego stowarzyszenia' i 
komandor Dickens; I4ty księżnicz­
ka de Veragua, pani Putter Pal­
mer, pani Dickins; 15ty markiz de 
Barboles, 2gi wiceprezydent komi­
syi i towarzystwa lokalnego; 16ty 
Christobel Colon y Aguilera, Ma­
ria del Pilar, Colon y Aguylera i 
komandor Guiterres; 17ty Pedro 
Colon y Bertanado, Carlos Agui­
lera, markiz Villelobar, dyr. Hut­
chinson; J Sty Thomas F. Bayard, 
Lambert Tree; 19ty Jen. Schofield, 
komaudant armii i jego adjutant; 
20ty admirał Gberardi i adjutant; 
2Iszy gubernator Altgeld ze szta­
bem; 22gi burmistrz Harrison, 
członkowie rady miejskiej i powia­
towej .

W osobnych powozach jechały 
żony niektórych z powyżej wymie­
nionych osobistości.

Dziwny i wspaniały widok przed­
stawiał się całemu orszakowi, gdy 
z Michigan bulewaru skręcano do 
Midway Plaisance. Byli tu Arabi, 
Egipcyahte, Sudańczyey, Nubijczy­
cy, a pomiędzy nimi niewiasty, 
którzy chcieli złożyć swój hołd 
włndzcy Ameryki; przed Egipcy- 
ankami zdjął Cleveland kapelusz. 
Wszyscy krzyczeli, hałasowali itd. 
Turcy zachowali się cokolwiek spo­
kojniej i pasza pewien czyli raczej 
Turczyn przedstawiający paszę o- 
fiarował Clevelandowi bukiet pod­
czas gdy kapela turecka usiłowała 
grać “Hail to the Chief.1*

Na trybunie głównej po stronach 
biało pokrytego stołu, na którym 
znajdował się guzik, za którego 
dotknięciem lekkiem miała być 
wprowadzona w ruch cała wysta­
wa zajęli w następującym porządku 
miejsca: Cleveland, de Veragua, 
dyr. jen. Davis, Palmer, Burnham 
Higinbotham, wicepr. Stevenson, 
Gresham, Carlisle, Hebert, Smith, 
Morion, księżniczka de Veragua, 
de Barbaras, C. O. de Aguilera, 
Pedro Colon y Bertanado, Bayard, 
Tree, jen. Miles, admiral Gherardi, 
gub. Altgeld, burmistrz Harrison, 
Lyman Gage, Baker, Wallen, Pek. 
Na środku trybuny siedzieli dyplo­
maci, konsulowie, gubernatorzy, 
senatorowie, reprezentanci, sędzio­
wie najwyższego trybunału itd.

Trybuna znajdowała się na wscho­
dniej stronie pałacu administracyi.

Pięć minut po litej dał jen. 
dyr. Davis znak rozpoczęcia pro­
gramu. Orkiestra pod kierowni­
ctwem Theo. Thomas zaintonowa­
ła marsz Kolumba i hymn. Rev 
W. H. Milburn, dr. teol. miał mo­
dlitwę, poczem pauna Jessie Cou- 
tboni deklamowała poemat „Tk" 
Prophecy*1 (Proroctwo) dedykowa­
ny przez W. D. Croffut’a. (Przy 
sposobności podamy poemat ten.)

Następnie przemówił jen. dyrek­
tor wy s a wy Davis. Mówił o wy­
stawie w ogóle, o pracy wielkiej, 
jaką wystawa wywołała, gdyż trze­
ba było bagniska zamienić na park 
i miasto z pałacami; opisał cały 
park, wspomniał o tych, którzy się

Rewia flot całego świata w porcie 
nowoyorskim.

Jeżeli w nagłówku tego artyku­
liku j«-st mowa o flotach całego 
świata, to mamy tu na myśli tyl­
ko kraje nadmorskie, które wysła­
ły swe okręty, aby uczcić pamięć 
Kolumba.

Uroczystość zagaił Cleveland, pre­
zydent Stanów Zjednoczonych. Po­
goda nie koniecznie sprzyjała.

Miejsca honorowe zajmowały ka- 
rawele Kolumba: „Santa Maria”, 
„Nina” i „Finta”, które admirał a- 
merykański Benham przyprowadził 
z Cadixu do Havanna, a dopiero 
ztąd hiszpańskie okręty wojenne 
przywiozły takowe do Hampton 
Roads a ztąd do portu nowoyor- 
skiego.

Rewia rozpoczęła się o godzinie 
drugiej. Znak na rozpoczęcie re­
wii dał wystrzał z okrętu „Dol­
phin”, na którym się znajdował 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
a na wystrzał ten odpowiedział mo­
nitor „Miantonomah”, na który by­
ło potrzeba 250 funtów prochu.

Anglicy i Moskale, Francuzi i 
Niemcy, Włosi i Hollandczycy brali 
udział w uroczystości Kolumba 27 
kwietnia w Nowym Yorku. Naza­
jutrz, tj. 28 odbyła się po ulicach 
liowoyorskich parada marynarzy po­
chodzących z wszystkich części 
Świata. Wielka Brytania była za­
stąpioną przez wiceadmirała Sir 
John’a Hopkins ze sztabem; Hol- 
landya przez kapitana statku „Au­
stralia” i kapitana Pipon z okrętu 
„Magicienne”. Rosyjską flotę za­
stępował wiceadmirał Kosnakow, 
kapitan Zalenoj z okrętu Dymitry 
Donoskoj, kapitan Besarabon z o 
krętu „General Admiral” i kapi­
tan parowca „Rynda”, De Kriegen, 
z „Giovanni Bausan”. Marynarka 
niemiecka wysłała kap:tana Briich- 
sel i jego oficerów, kapitana Kirch- 
hof i Koellera z parowca „See- 
adler”.

Franoyę zastępowali admirał De 
Libran, kapitan Bennier z parowca 
„Arethuse”, Parfait dowodzący sta­
tkiem „Jean Bart” i Kraus kapi­
tan okrętu „Hussard”.

Hollandyę zastępował kapitan Ac- 
riens z okrętu „Van Speyk”.

Amerykańska flota była zastą­
piona przez admirała Gberardy, ka­
pitana A. S. Barker z parowca 
„Philadelphia”, porucznika F. Fle­
tcher, który należy do okrętu Flu­
shing, wiceadmirała Beuhama ze 
sztabem, kapitana Silas Casey z 
okrętu „Newark”; dalej Watson z 
San Francisco, porucznik koman- 
der Asa Walker okrętu „Bancroft”, 
kapitan G. VV. Summer, statku 
„Baltimore”, dowódzca parowca 
„Bennington” R. Bradford, wice­
admirał Walker ze sztabem, kapi­
tan McGelensey, porucznik Silou 
Schroeder z „Wezuwiusza”, ko- 
mander Edwin White z parowca 
„Concord”, kapitan M, Sicard z 
okrętu Miantonomah, dowódzca 
Buckingham z Dolphinu i poru­
cznik Solcys, który kiedyś był do- 
wódzcą okrętu „Entrepise11. W dru­
gim oddziale znajdowali się maj­
tkowie w liczbie 656.

Po Anglikach następowali Ar­
gentyńczycy z okrętu „Nuceo de 
Julio*1, po nich 300 Moskali, po 
tern Hollandczycy, po nich Fran­
cuzi, Włosi w liczbie sto. Hiszpań­
ski admirał nie wysłał swych lu­
dzi na ląd.

Gubernator stanu New York i 
burmistrz miasta znajdowali się na 
czele.

Bremo n d , Tex., 28 kwie­
tnia, 1893 r.

Czytamy w pismach polskich 
różne korespondeneye, z różnych 
miejscowości Ameryki, jak Polacy 
gdzie ich się tylko garstka zbierze, 
starają się nasamprzód o wybudo­
waniu kościoła, gdzie mogą od­
prawiać nabożeństwo i modlić się 
do Boga w ojczystym języku, tak 
też pierwsi Polacy w Bremond, 
Tex., naprzód wybudowali maiv ko­
ściółek, pod Opieką Najśw. Maryi 
Panny Niep. Poczęcia kiedy tu je­
szcze nie było więcej jak do 20 fa­
milii; w r. 1890 parafia znacznie się 
już powiększyła, ponieważdla coraz 
liczniej wzrastającej parafii, okazał 
się za szczupłym, już dawno myśl 
tu poruszono ażeby kościół Najśw. 
Maryi Panny Niep. Poczęcia w 
Bremond, Tex., był powiększonym. 
Myśl ta dopiero teraz została'do­
prowadzona. do skutku za staraniem 
W. ks. P. Litwora, proboszcza przy 
wyżej wspomnionym kościele, z 
pomocą kilku dobrych i o chwałę 
Bożą dbających parafian, kontrakt 
został zawarty z najzdolniejszym 
budowniczym, a robota szybko po­
stępuje naprzód. Najdalej za dwa 
miesiące kościół będzie wj kończo­
ny; będzie to obszerna i wspaniała 
budowa na tutejsze d. parafie, a 
także zakładają Towarzystwa, aby 
sobie mogli wzajemnie pomagać, w 
chorobie i wspierać wdowy i siero­
ty, po śmierci męża lub ojca, tak 
też my Polacy w Bremond Tex., 
założyliśmy Towarzystwo bratn. 
pomocy Najśw. Imienia Jezus, 15 
Kwietnia r. 1888. Tow. b. p i. Je- 

,, zus w r. 1892 przystąpiło do Zje-

Trzęsienie ziemi na wyspie Zante.
Dla pięknej wyspy Zante, zwa­

nej przez Włochów kwiatem le- 
wanty (wschodu) jest Tok J893 ro­
kiem nieszczęścia.

Już w lutymi marcu r. b. zosta­
ła wyspa ta nawiedzoną przez trzę­
sienia ziemi, które głównie się da­
ły uczuć w stolicy tej samej naz­
wy amfiteatralnie na pagórku sie 
wznoszącej a ukoronowanej przez 
cytadelę wybudowaną przez Wene- 
cyan, lecz obecnie, jak się zdaje, 
została cała wyspa obejmująca 168 
mil kwadratowych, spustoszoną, 
Szczęśliwym przypadkiem mało tyl­
ko ludzi utraciło tym razem ży­
cie, może być dla tego, że trzęsie­
nie ziemi wydarzyło się we dnie.

Zante, czyli jak się właściwie na­
zywa Zakynthos, jest jed;.ę z naj­
bardziej na południe położonych 
większych wysp iońskich i leży na­
przeciw północno - zachodniego koń­
ca Morei. Ma kształt jaja z głębo- 
kiem wcięciem na południowym 
wschodzie (zatoka Chieri), na iej 
zachodzie znajdują się góry wa­
pienne, wznoszące się aż do wyso­
kości 2000 stóp, i jest bardzo ży­
zną. Mieszkańcy, których liczba 
wynosi 4i,0p0, są pdnymi rolnika- 
mi, handlarzami i żeglarzami. Naj- 
główniejszym produktem wyspy są 
karłowate winogrona czyli Yoryn- 
ty, których płodzi rocznie za $ 1 ,- 
3j0,000: lecz oprócz tego znajdują 
się tam lasy oliwne i chodujr. się 
jedwabniki. Wyspa, o ile jest znu 
ną jej historya, była zawsze nawie­
dzaną przez trzęsienia ziemi, z któ­
rych najgłówniejszemi w naszem 
stuleciu są te, które się wydarzyły 
w latach 1811, 1620 i 1840.

Istnienie źróleł smoły ziemnej i 
nafty świadczą o jej wulkan;cznvm 
początku.

Miasto Zante ma około '17,0C0 
mieszkańców i dosyć znaczny wy­
wóz i przywóz. W r. 1887 przyby­
ło i odpływało z tamtejszego por­
tu nie mniej, niż 13..9 okrętów 
przewożących razem 611,500 ton to­
warów. Teleg.amy donoszą, że zo­
stał spustoszonym przez trzęsienie 
ziemi wspaniały kościół św. Dyo- 
nizyusza, z czego można wniosko­
wać, że wspanialszy jeszcze kościół 
Shaneronis ów, najpiękniejszy na 
wyspach iońskich, ocalał.

li zęba się spodziewać, że tak 
ciężko nawiedzonym ludziom przy­
będzie pomoc, aby się znów mogli 

I odbudować.
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Zauważył, że Ameryka nie po­
trzebuje się wstydzić za wielkie 
dzieło, które wykonała, dziękował 
obcym narodom za ich współudział 
w wielkiej misyi cywilizacyi, któ­
rej postęp właśnie wystawa okazu­
je. Prezydent skończył swoją mowę 
7 minut po 12 tej i dotknął lekko 
prawą ręką sprężftię elektryczną.

W tej chwili wzniosło się po 
nad Jackson park stado kulików 
rozmyślnie na ten cel przechowy­
wanych; na „Grand Place” okazał 
się wielki sztandar amerykański, 
do którego zaraz potem się przy­
łączyły dwa inne wspaniałe sztan­
dary na słupach 100 stóp wysokich 
które ofiarował stan Washington. 
Na szczyście średniego słupa znaj 
doje się pozłacany model karaweli 
Santa Maria, na drugich Pinty i 
Niny. Na północnym słupie powie­
wał sztandar kastylijski, na połu­
dniowym bandera Kolumba, z wiel­
kim zielonym krzyżem i literami F 
(Ferdynand) i Y (Ysabella), a u 
góry złota korona. Wnet potem po­
jawiły się inne sztandary przedsta­
wiające obrazy z podróży Kolumba.

Zarazem z okazaniem się sztan­
darów na wszystkich budynkach spa­
dła zasłona ze złotej statuy rzeczy- 
pospolitej; poczem i elektryczne 
fontanny poczęły wyrzucać wodę. 
Muzyka zagrała „Hallelujah” a z 
cłowego statku „Andrew Jackson” 
zagrzmiały wystrzały armatnie. W 
tej obwili okazało się także słońce, 
które przez pół godziny się scho­
wało po za chmury.

Następnie poczęły się zapełniać 
restauracje. Prezydent i inni go­
ście śniadali na 3-ciem piętrze pa- 
wilionu prasowego.

Po śniadaniu udali się goście do 
pałacu przemysłu, dokąd przybyły 
także dwie kompanie 15 pułku pie­
choty. Tu przywitali prezydenta 
dyplomaci różnych krajów. Rozu­
mie się, że tylko powierzchownie 
było można przypatrzeć wszystkim 
przedmiotom.

Po południu odbyło się następnie 
poświęcenie pałacu niewiast, i sta­
nu Missouri.

Dodać mueimy że nie wszystko 
jeszcze jest ukończonem na wysta­
wie światowej, jednakże i teraz 
już znajduje sie tam wiele rzeczy 
podziwienia godnych.
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Bieda w Hollandyi.
Daremnem byłoby usiłowaniem, 

gdyby chciano zataić lub zaprze­
czyć, że w Hollandyi jest bieda 
większą, niż kiedykolwiek przed­
tem i po olbrzymich usiłowaniach, 
przedsięwziętych z wszystkich stron, 
aby zaradzić złemu, można poznać 
wielkie rozmiary obecnej nędzy. 
W Utrecht, mieście liczącem 100 
tysięcy mieszkańców, rozdaje się 
dziennie 2700 3 funtowych bochen­
ków chleba pomiędzy ludzi cier­
piących nędzę. W Rotterdamie dają 
chleb i kawę ludziom dorosłym w 
liczbie 2200, a dzieciom szkolnym 
w liczbie 1600; w Dortrecht przy­
bywa dziennie 1200 ubogich, aby 
w podwórzu ratuszowem odbierać 
chleb; w Harlem żywi się 958dzie- 
ci i 470 dorosłych rano i wieczo­
rem na koszt miasta. W Gorinohen 
(Gorkum), małej miejscowości 360 
dorosłych i 235 dzieci dostaje dzien­
nie chleb i polewkę; w Amsterda­
mie w ostatnich czasach 6000 ro­
botników dostawało dziennie wspo 
tnóżkę pieniężną, chociaż małą. W 
Frieslandyi i w Groeningen 10 ty­
sięcy ludzi nie ma pracy, a co jest 
najgorszem jest to, że wszędzie, tak 
na północy, jak i na południa, sto­
sunki po wsiach nie są lepszemi, 
niż po miastach. W Oud Beier- 
land, małej wsi w południowej Hol- 
laodyi, zgłosiło się 130 robotni­
ków nie mających pracy, aby do­
stać zatrudnienie przy koniecznych, 
przez gminę wyznaczonych pracach. 
W Danten - Mandel ogłosiło się pe­
wnego poranku 126 robotników u 
wójta małej tej miejscowości, aby 
otrzymać ogłoszoną wspomóżkę, 
składającą się z chleba, lub też 6 
centów za dwugodzinną pracę.

Naturalnie mają pod tymi wa­
runkami socyalistyczni agitatorzy 
łatwą pracę, i nie potrzeba kłaść 
nacisk na to, że z wszystkich sił 
korzystają z tej sposobności, po 
większej części odgrywają rolę a- 
?;entów pomiędzy ludźmi nie ma- 
ącymi pracy i władzam’, aby dla 

pierwszych dostać od drugich pra­
cę. I właśnie w tej roli znajdują u 
robotników najwięcej posłuchania; 
zwłaszcza w wielkich miastach Hol­
landyi rozpoczęli socjaliści agita- 
cyę pomiędzy ludźmi nie mający­
mi pracy, która przewyższa wszel­
kie dotychczasowe agitacye. Póki 
takowa, co wprawdzie nie zawsze 
się dzieje, się odbywa bez wybry­
ków, gwałtów i większych rozru­
chów pomiędzy robotnikami, wła­
dze nie mogą występować przeciw 
agitacyi; lecz co jest najgorszem, 
są także bezwładnemi w obec bez­
robocia, a jeżeli burmistrze miast 
i wsi każą, jak się to działo zimą, 
usunąć śnieg z ulic, aby dać nie 
mającym pracy cokolwiek zatru­
dnienia, to też się na tej pracy 
kończy, a publiczna dobroczynność 
jest jedynym, chociaż słabym środ­
kiem przeciw panującej nędzy. O- 
prócz tego są niektóre gminy za­
dłużone tak, iż widziały się zmu­
szone udać się o pomoc do rządu. 
Dobremi słowy, z wyrażeniem głę­
bokiego żalu i bez faktycznej po­
mocy wielu burmistrzów jest zmu­
szonych odesłać delegatów robotni­
ków a w tym właśnie punkcie leży 
niebezpieczeństwo.

Telegraf doniósł już o wypad­
kach, które się wydarzyły w Am­
sterdamie, Harlemie i innych miej­
scowościach. Jednakowoż telegra­
my nie przedstawiały dokładnie po­
łożenia i dopiero teraz się okazało, 
że władze zaprowadziły w owych 
dnich rodzaj cenzury depesz, aby 
wiadomości o właściwem nieszczę­
ściu nie zostały rozpowszechnione 
po za granicą. Tak n. p. jest fak­
tem, że wmięszanie się policyi i 
wojska było koniecznie potrzebnem 
i że byłyby się wydarzyły może 
wypadki wielkiej wagi, gdyby szyb­
kie i odważne postępowanie prefek­
ta policyi nie było zapobiegło nie­
bezpieczeństwu w ostatniej chwili. 
Rozdawanie robotnikom karteczek, 
na których się znajdowały zdania: 
„Nie mający pracy w Amsterda­
mie. Udajcie się dzisiaj o jl ma­
sami do bursy. Dostaniemy chleb i 
pieniądze: Sami po nie pójdziemy!” 
zostało nadzwyczaj przebiegle uor- 
ganizowane przez agitatorów. Tyl­
ko kilka minut przed południem 
prezydent policyi dostał uwiado­
mienie o rozdawaniu karteczek i w 
ostatniej chwili dopiero mógł wy­
dać rozaaz, że cała siła policyjna 
ma dobrze uzbrojona się udać do 
placu bursy. Na upominanie, aby 
się rozszedł, odpowiedział tłum szy­
derstwem i kamieniami. Policya wi­
działa się zmuszoną dać kilkakro­
tnie ognia. Wskutek tego rozjątrze­
nie tłuszczy wzmagało się, zwła­
szcza gdy się dowiedziała, że 10 o- 
sób zostało przez policyę ciężko ra­
nionych. Z dzikim okrzykiem masa 
nie mających pracy, do których się 
i inni robotnicy przyłączyli, chcia- 
ła się rzucić na polieyantów, a za­
ciętej walce zapobiegła tylko kom 
pania piechoty, która tłum rozpro­
szyła. Postępowanie władz wywo­
łało naturalnie wielkie wzburzenie 
pomiędzy socyalistami i jeden z ich 
przywódzców nazwał nawet na pu- 
blicznem posiedzeniu byłego mini­
stra Amsterdamu Thienhovena — 
mordercą. W Harlem rozruchy by­
ły mniej gwałtownemi. Były one 
wynikiem mowy anarchisty For 
tuyn’a pod gołem niebem i ogra 
niczyły się na lekkietn zranieniu je­
dnego policy anta i na potłuczeniu 
różnych szyb.

Krytyczniejszem było położenie 
na prowincyi. W Orpheusden znaj­
dowali się urzędnicy, kupcy i t. d., 
w ogóle burżoazya małego miastecz­
ka, na lodzie; nagle nadszedł od­
dział robotników z czerwoną cho­
rągwią, który za pomocą toporków 
i drągów porozbijali lód wołając: 
„Jeżeli my nie możemy mieć chle­
ba, to i wy nie macie mieć zaba­
wy. Precz z łyżwiarzami i podobny.

mi próżniakami. Niektórym z łyż­
wiarzy nie podobała się ta zuchwa­
łość i dla tego powstała pomiędzy 
robotnikami i urzędnikami bójka, 
podczas której wielu zostało ranio­
nych. W następnej nocy oddział 
składający się z 150 robotników 
przebiegał ulice i powybijał okna 
w domach wszystkich zamożniej­
szych ludzi.

Rząd czuł i czuje niebezpieczną 
niepewność położenia i przedsię­
wziął wszystkie możliwe środki bez­
pieczeństwa. Tak n. p. wzmocnił 
znacznie konną żandarmeryę w za 
chodnich prowincyach, na co no 
trzeba 50,000 guldenów. Wielki 
wpływ mają te wypadki na prawo 
ogólnego głosowania, które tera­
źniejszy gabinet ebee zaprowadzić, 
a którego wynik był dolyczas wąt­
pliwym, lecz obecnie niezawodnie 
zostanie odrzuconem. Przed rozru­
chami miano mało syrnpatyi dlate­
go prawa (u rządu naturalnie), lecz 
obecnie zupełnie go się obawiają.

Miasto umarłych.
Ile osób słyszało kiedykolwiek o 

mieście zasypanem — Los Muertos 
— o mieście umarłych? Nie bar­
dzo wielu w stosunku tysięcy, któ­
rzy czytali Bulwer’a Lyttona ,,O- 
statnie dnie Pompeii.” A jednakże 
istnieje takie miasto w środku Ari­
zony i to o pół tuzina mil od sto­
licy tego terytoryum. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wydał tysiące dola­
rów na odkopaliska, w celu rzuce­
nia cokolwiek światła na lud, któ­
ry zamieszkiwał te obszerne, żyzne 
doliny w przedkolumbiiskich cza­
sach. Praca ta miała tylko częścio­
wo powodzenie. Starożytne miasto 
z nazwą hiszpańską Los Muer- 
tos było położone na wzniosłej 
„mesa”, czyli raczej w przedłużonej 
dolinie, siedm lub ośm mil, gdzie 
się łączą dwie wielkie rzeki, Salt i 
Gila i około pięć mil od teraźniej­
szego miasta Phoenix. Miejsce to 
wybrano niezawodnie dla wielkiej 
żyzności gleby i możliwości irryga- 
cyi roli. Wodę pobierano z rzeki 
Salt, odległej sześć mil, i prowa­
dzono ją do starożytnego „ptteblo” 
przez otwarte, obszerne rowy, w 
których spad wynosił siedmstópna 
milę. Starannie wypracowane osza­
cowanie przez jednego z pisarzy dla 
„San Francisco Chronicie” podaje, 
że w ten sposób uprawiano 200,000 
akrów roli w pobliżu Los Muertos. 
Miasto można dokładnie poznać 3 
mile od krańca dolny; jest czwo­
roboczne m prawie. Ulice są wązkie- 
mi, przerywanemi często czworobo- 
cznemi rynkami czyli „plazas”. Na 
czterech rogach tych „plazas” bu­
dynki są o wiele większemi od in 
nycb, czasem są aż do pięć piętr 
wysokiemi, a mury są odpowiedniej 
grubości. Pan Cushing, który się 
zajmował temi eksploracyami w i- 
mieniu rządu, domyśla się, że bu­
dynki te były fortecami i wybudo- 
wanemi w sposób opisany, aby módz 
skutecznie bronić główniejsze prze­
jazdy przed napastnikami.

Całe miasto było otoczone sil­
nym wałem, 12 stóp grubym i pra­
wdopodobnie 20 stóp wysokim, a 
na wałach były wybudowane małe 
wieże, przeznaczone niezawodnie 
dla stróżów bezpieczeństwa i dobro­
bytu miasta. W wałach znajdowa­
ły się 6 stóp od ziemi Otwory na 
roizaj szczelin, które atoli służyły 
Crawdopodobnie za wchody, gdyż 

roń w tym czasie nie była taką, 
aby strzelnice były potrzebneroi. 
Wojownik tego peryolubył uzbro­
jony w kamienną siekierę z ogła­
dzonego granitu — lub rodzaju me­
teorytu — a był* to broń straszli­
wa. Wojownicy używali także ga­
tunku procy, jaka była użytą w hi­
storycznym pojedynku pomiędzy 
Dawidem i Goliatem. Łuki i strza­
ły dopiero później wynaleziono, lecz 
w użyciu były długie dzidy z drze­
wa żelaznego (ironwood), kruszyny, 
„mesquite” i innego krajowego 
drzewa, opatrzone na końcu w o- 
stre krzemienie. W każdym przy­
padku lud ten, jakimkolwiek był, 
należał do peryodu kamiennego. 
Nie znaleziono tutaj śladu metalu. 
Małe ozdoby i błyskotki, jakie in 
dyańskie matki lubiły nosić i o- 
krywać niemi swe dzieci, były zwy­
czajnie pięknemi skorupami pocho- 
dząoemi z morza lub polerowanemi 
kamyczkami różnych kolorów. Zna­
leziono mnóstwo turkusów (błęki­
tnych kamieni), rubinów i perłowej 
macicy w kształcie amuletów na- 
szvjnych lub bransoletek. Nowocze­
śni Indyanie mniemają, że takowe 
posiadają nadnaturalne przymioty 
— leczą chorych i zabezpieczają 
tych, które je noszą, od ran w bi­
twie lub od pokąsania przez jado­
wite gady.

Niezmierne rowy irrygacyjne 
były kopane za pomocą narzędzi 
kamiennych, i wielkie belki w ich 
wysokich budynkach były także o- 
brabiane temi prostemi narzędzia­
mi. Potrzeba całych lat ciągłej pra­
cy i cierpliwości Joba, aby ukoń­
czyć dzieła, których ludzie ci do­
konali surowemi środkami, jakie 
mieli pod ręką. Pewną jest rzeczą, 
że to był lud rolniczy. W ich po­
lach rosły banie i bawełna, len, ta 
baka, rodzaj kartofli, jęczmień, ku­
kurydza. Z zwierzątdomowycb mieli 
krowy, owce, psy i — indyki. Mię­
siwa nie musieli lubieć. Mąka z ich 
kukurudzy, jęczmienia lub dzikiej 
żołędzi zdawała im się w kształcie 
placków przyjemniejszą, niż mięso 
zwierząt.

N:e jest dokładnie znanem, czy 
w ogóle jadali mięso. Dzisiejsi 
Coahuila Indyanie są bardzo ostro­
żnymi co do jedzenia mięsa. Wie­
rzą w transeroigracyą, tj. w prze­
niesienie się duszdo zwierząt, jakie 
naokoło siebie maja. Może być, że 
mieszkańcy w Los Muertos wierzy­
li w transemigracyą. W ten sposób 
można też wytłumaczyć, że znale­
ziono tak mało kości zwierzęcych. 
Nie ma dowodów, aby się żywili 
czem innem, jak ziemiopłodami, o- 
strygami, rybami i owocami.

Wszystko to okazuje, że przedhi­
storyczne to miasto zostało nieza­
wodnie spustoszone przez trzęsienie 
ziemi. Istotnie znajdują się nawet 
na powierzchni ziemi oznaki po tej 
okolicy, że tu się wydarzyły gwał­
towne „sejsmiczne” zaburzenia nie 
dalej jak 1000 lub 1500 lat temu. 
Odkopując kanały znaleziono nie­
które z nich zapełnione lawą i po

całem mieście są znaki, że szybko 
z niego się wynoszono. Znaleziono 
kościotrupa przywalonego murem, 
co okazuje, że człowiek, gdy zył, 
starał się uciec przed niebezpie­
czeństwem; sukno nie ukończone 
jeszcze na warsztacie tkackim, a w 
niektórych przypadkach katastrofa 
napotkała tych ludzi podczas przy­
gotowania pokarmu, gdyż znalezio­
no jeszcze naczynia do gotowania 
nad węglami, które dawno zgasły. 
Nie zdaje się, jakoby wszystko zo­
stało spustoszonem za pierwszem 
trzęsieniem ziemi, lecz niezawodnie 
ci, którzy nie zostali zabitymi, wi­
docznie ubiegli z należytym pośpie­
chem. Pośpiech ten jest udowo­
dnionym przez to, iż znaleziono 
wiele przedmiotów przedhistory­
cznych, wykwintne ozdoby ciemno- 
barwnych dziewczyn, broń, zabaw­
ki, sprzęty domowe i setki mniej- 
szych rzeczy.

Dużo relikwii z ruin Los Muer­
tos znajduje się w Washington. 
Wiele z nich są wiele wartemi pod 
względem stanowiska archeologi­
cznego.

Siekiery powyżej wspomniane, (a 
może lepszem wyrażeniem byłoby 
„młoty”), byłyby dzisiaj warte 11C00. 
W pobliżu miasta „Los Muertos” 
znajdują się ruiny innego miasta, 
tak wielkiego jak „Miasto Umar­
łych.” Dotychczas nie znalazł się 
nikt, aby takowe eksploatować. 
Może być, że w przyszłości ktoś 
się znajdzie, który zostanie wyna­
grodzony ze stanowiska naukowe­
go.

Postępy aeronautyki.
Aeronautyka uczyniła w ostatnich 

czasach postępy ogromne. Nie roz­
wiązała jeszcze ostatecznie wielkiej 
sprawy kierowania balonami, ale 
zdarła już zasłonę z tej tajemnicy, 
podpatruje tworzące ruch siły przy­
rody, oblicza, kombinuje i naśladu 
je je dla swych celów.

Gdy w r. 1884 po raz pierwszy 
zjawił się wynaleziony przez kapi­
tanów armii francuzkiej Renarda i 
Krebsa balon, kierowany dowolnie, 
dowiódł on już wtedy możności 
urzeczywistnienia idei, od lat wie 
lu zajmującej umysły aeronautow 
Balon ten, nazwany „La France”, 
w oczach zdziwionych widzów ma­
newrował w powietrzu, zwracając 
się na wszelkie strony, płynął z 
wiatrem i pod wiatr, lub na rozkaz 
wynalazców wracał do punktu wyj­
ścia. Rezultaty te osiągnięte były 
za . pomocą specyalnej maszyny, 
działającej z siłą 10 koni. Mimo to 
wszakże wiele pozostawało do ży 
czenia. Szybkość ruchu „La Franco” 
nie przenosiła 6 metrów na sekun­
dę i była niedostateczną dla walki 
z prądami powietrznemi. Wiadomo, 
że w wyższych sferach atmosfery 
siła prądów jest większą aniżeli na 
powierzchni ziemi. Tak np. jeden z 
balonów wypuszczonych z Paryża 
podczas oblężenia r. ’870 71 ulaty­
wał z wiatrem 106 kilometrów na 
godzinę, zaś aerostat Greene 240 
kilometrów na godzinę. Zadanie wy­
nalazców polegało teraz na znale­
zieniu środków zwiększenia szybko­
ści, co można było osięgnąć: albo 
zwiększając rozmiar balonu w celu 
pomieszczenia cięższej i silniejszej 
maszyny, albo wprowadzając motor 
lżejszy. Zadaniu temu poświęcił 
się niestrudzony Renard i przez lat 
8 pracował w ciszy parku Chalais- 
Meudon. Zdaje się, że praca jego 
uwieńczona została powodzeniem. 
Pomimo tajemnicy, w jkkiej doko­
nywał on prób, wiadomości o nich 
przeniknęły do prasy francuzkiej, 
Która zapewnia, że już na wiosnę 
rb. dokonane będą ostatecznie do­
świadczenia z obmyślanym przez 
Renarda balonem. Rozmiar jego 
jest nieco większy od „La France”, 
motor zaś nieznanej jeszcze kon 
strukcyi, lecz podobno bardzo lekki, 
działa z siłą 45 koni. Renard ma 
nadzieję otrzymać szybkość 40 kilo­
metrów na godzinę, przyczem pra­
ca motoru może trwać bez przerwy 
przez 10 godzin. Jeżeli więc pró­
by wiosenne wydadzą rezultat po­
myślny, Francyi przypadnie za 
szczyt rozstrzygnięcia jednego z 
największych zadań technicznych 
naszego wieku. Zresztą krążą wie­
ści, że i Niemcy*'posiadają już se­
kret kierowania balonami i że pru­
skie ministeryum wojny takich 
aerostatów posiada już wiele.

Prawie współcześnie z wiadomo­
ścią o wynalazku Renarda, rozeszła 
się wieść, że inżynier Balley otrzy­
mał w Nowym Yorku patent na 
kierowany dowolnie aerostat wla 
snego pomysłu. Posiada on kształt 
cygara i zaopatrzony jest w lekkie 
skrzydła horyzontalne, ciągnące się 
wzdłuż jego boków i przymocowa­
ne do horyzontalnej, przechodzącej 
przez balon osi. Skrzydła te wpro­
wadzane w rnoh za pomocą oddziel­
nego mechanizmu, po polotu balo­
nu. Maszyny zbndowanezaluminium. 
Wzmiankowana oś zakończona jest 
przyrządem podobnym do zwyczaj 
nego moździerza; w otwór jego za 
pomocą mechanizmu zegarowego 
wprowadzane są nieustannie kulki 
inateryi wybuchowej, zapalnej prą­
dem elektrycznem. Wywoływane 
wybuchy udzielają balonowi siły 
ruchowej, dla zmiany zaś kierunku 
polotu używany jest rude!. Wyna­
lazca tego originalnego przyrządu 
ma nadzieję pod względem szybko­
ści nie ustępować ptakom. Pojawi­
ły się również wiadomości o wyna­
lezieniu we Francyi balonów alu­
miniowych, których zasady wytwa 
rzania ruchu i kierowania przypo­
minają system powyższy.

W ogóle sprawa aeronautyki w 
czasach ostatnich posuwa się nieu 
stannie naprzód krokami olbrzy 
mierni i nie potrzeba być nawet 
prorokiem, by przypowiedzieć po­
jawienie się w niedługim czasie 
flot powietrznych i szybki rozwój 
nowego sposobu skracania prze­
strzeni.

Wędrówki cywilizacyi.
Fabryka Kruppa zawarła z Chi­

nami ugodę, podług której ma ona 
założyć w Kaplimg, w pobliżu 
Tientsinga, hutę żelazną, walco­
wnią itp. w celu wyrabiania mate- 
ryałów, niezbędnych do budowy i 
późniejszego działania drogi żela­
znej Tientsing, Szangay-Kuan. Ko­
lej ta będzie z czasem przedłużoną 
aż do Kirimu w Mandżuryi.

Chemiczne wyrażenia.
Ci z naszych czytelników, któ­

rzy czasem używają antipyrinu, a 
zwłaszcza lekarze, którzy go prze­
pisują, ucieszą się niezawodnie, 
gdy się dowiedzą, że ten środek 
nazywa się właściwie: Pbenytdi- 
menthylpyrazolin. Inny środek le­
karski znany zwyczajnym śmiertel­
nikom pod nazwą „antisephin” no 
si właściwie dumne naukowe mia­
no: Phenytdihydroqninazolin. Lu- 
bowników hydrochlorydti, który się 
także nazywa „oresin” pocieszamy 
tern, że potrzebują się tylko nau­
czyć pięknego, dobrzebrziniącego 
wyrazu: Sodiumthioyaratolnidines- 
sulphonal, aby stali na szczycie le­
karskiej wiadomości. Ktoby się zaś 
spodziewał, że skromny primulin 
lub sulphonal nazywa się: Diethyl- 
sulphondimethylethane? O tak, che­
mia jest wielką wiadomością.

Budynki na wystawie światowej w Chicago.
W dniu 1-go maia, tj. w poniedziałek została przez prezydenta 

Stanów Zjednoczonych, CJevelanda, otwoizona uroczyście wystawa świa­
towa. Poniżej podajemy obrazy budynków znajdujących się w Jackson 
parku, to jest na miejscu wystawy:

Budynek Alministrscyi,
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Budynek Niewiast.

■i  '„i, ’afcipMa
Budynek Ryb i Rybołówstwa.
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Budynek Kopalń i Górnictwa.

Budynek Stanu Illinois,
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Budynek Rządowy.

Pałac Sztuk Pięknych,
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POLSKA.

ZIEMIE EOLSKIE.
POD MOSKALEM.

Napad o napadzie na folwark 
Kotliny w powiecie łódzkim. Kur. 
Warsz. donosi szczegóły następują­
ce: W napadzie brało udział pięciu 
opryszków, którzy wdarłszy się do 
mieszkania właściciela folwarku, 
Marc. Samca, o północy, Samca, 
który usiłował bronić się, zamordo­
wali, żonę jego uderzyli kijem w 
głowę i byliby ją również życia 
pozbawili, gdyby nie udawała zabi­
tej. Dwunastoletnia córka Samca 
na kolanach błagała morderców 
o litość, mimo to padła pod ciosem 
jednego z rabusiów i do następne­
go dnia przytomności nie odzyska­
ła. Służąca ocalała, ukrywszj7 się 
pod pierzyną. Rabusie splądrowali 
całe mieszkanie. Jak przypuszczają, 
zabrali tylko 50 rs. Podejrzenie o 
udział w zbrodni pada na włościan: 
Krawca z Wardzyna i Wiesa z Pal- 
czewa, których aresztowano.

—Wypadek w Dąbrowie Górniczej. 
Z Warszawy donoszą, że w ko­
palni Paryż, należącej do Towarzy­
stwa francusko-wloskiego, wydarzy­
ła się katastrofa. Przy oczyszcza­
niu szybu pracowało pięciu górni­
ków, gdy nagle ziemia się osunęła 
i pracownicy wpadli w otchłań. 
Dwóch górników postradało życie, 
dwóch dziwnym trafem uszło śmier­
ci, trzeci zaś, ciężko potłuczony, le­
czy się w szpitalu.

- O przyjęciu duchowieństwa ka­
tolickiego przez nowego gubernato­
ra Litwy piszą z Wilna do jedne­
go z pism galicyjskich, co nastę­
puje:

Nowy naczelnik kraju Orżewskij 
jak można najniogrzeczniej przyjął 
duchowieństwo nasze, które na nie­
go czekało w przedpokoju godzinę. 
Wyszedł w kurtce swojej, stanął 
plecami do księdza Zdanowicza i 
kapituły, a przodem tylko do bisku­
pa ks. Audziewicza prawie twarzą 
w twarz. Przemówiwszy, że w Ro- 
syi religia katolicka „jest terpima” 
(tolerowana), a że on jednak srogo 
prześladować będzie tych księży, 
którzy tnięszać będą religią z poli­
tyką, odstąpił kilka kroków c-d bi­
skupa i wówczas podał mu rękę, 
lak iż ks. biskup zmuszony był 
podejść do niego, potom ukłoniwszy 
się wszystkim, odszedł do swych 
apartamentów.

Dodać trzeba że w przedpokoju 
razem z naszem duchowieństwem 
było duchowieństwo laterańskie, 
kalwińskie, maiła tatarski i rabin 
żydowski.

Wkrótce potem zawiadomił p. 
Orżewskij oficyaluie ks. biskupa, 
że ks. Żyworonek w skutek rozpo­
rządzenia ministra wysłany został 
na lat pb.ó do gubernii astrachań­
skiej, a ks. Piotr Endryk, spokoj­
ny i zacnej duszy kapłan,' na sześć 
lat do Syberyi. A za co, tego nikt 
tu nie wie.

Piękne widoki dla wszystkich!

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Budynek Rolnictwa.

Budynek Transporlacyi.

Budynek Elektryczności.

Sala Maszyneryi.

Budynek Fabrykacyi i Sztuk Liberalnych.

Widok patrząc na południe po nad jeziorkiem.

i ■

Budynek Ogrodnictwa.
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Chiny.
W państwie niebieskiem wybu­

chła istna rewolucya co do budo­
wy domów. Dotychczas wszystkie 
gmachy chińskie, tak pałace jak 
najskromniejsze domy, pokryte by­
ły owemi charakterystycznemi da­
chami, których końce na podobień­
stwo rogów sterczą w górę. DaeLy 
takie są bardzo drogie, ciężkie i 
stanowią nader niewystarczającą o- 
chronę przeciw burzom i wichrom. 
Chińczycy przyszli nareszcie do 
przekonania, że niedobrze jest spać 
pod takiemi rogatemi dachami, któ­
re zwłaszcza mieszkającym w Chi­
nach cudzoziemcom dostarczają po­
wodu do różnych ironicznych uwag 
i żartów. Synowie państwa niebie­
skiego zaczęli budować domy na 
sposób europejski, wzorując się na 
gmachach, które są własnością re­
zydujących w dużych miastach 
chińskich posłów i konsulów. Ruch 
budowlany jest obecnie w Chinach 
tak znaczny, że liczne szeregi ro­
botników mają na lata całe zape­
wnioną korzystną pracę.

Kwiatki militaryzmu niemieckiego.
Do,,Pos.Ztg.” piszą z Bydgoszczy: 

„W kołach nauczycielskich i po za 
temi kołami mówią obecnie wiele 
o rozporządzeniu tutejszego inspe­
ktora szkolnego, wystosowanego do 
nauczycieli swego obwodu inspe­
kcyjnego. W rozporządzeniu tym 
żąda pan inspektor, żeby nauczycie­
le zawsze przed niin stali wyprę­
żeni („stramm stehen”). Także u- 
stnie niektórym podległym sobie 
nauczycielom p. inspektor ten roz­
kazał powtórzył. Naturalnie ów 
pan powiatowy inspektor szkolny 
jest porucznikiem rezerwy. Inny 
powiatowy inspektor szkolny rze­
czonego obwodu, który również 
jest porucznikiem rezerwy, dodaje 
do podpisu swego pod urzędowe 
rozporządzenia także swój stopień 
wojskowy: „porucznik rezerwy”. 
Pewien nauczyciel jego obwodu na­
śladował przykład przełożonego i 
obok nazwiska swego dopisał także 
swój stopień wojskowy: „gefrejler 
rezerwy!” Ojciec drugiego powia­
towego inspektora szkolnsgo był

czy jest nauczycielem elementarnym 
w pewnetn miasteczku naszego ob­
wodu rejencyjnego”.

Wielkie miasta kuli ziemskiej.
Według statystyki wydanej w 

tych dniach przez profesora Supa- 
na w Gocie, jest na świecie 270 
wielkich miast, tj. takich, które 
liczą przeszło milion jest dwana­
ście a mianowicie Londyn 4,415,- 
958; Paryż 2,712,598; New York- 
Brooklyn 2,352,150; Berlin 1,763,- 
543; Canton w Chinach 1,600,000; 
Wiedeń 1,364,548; Wuczang-Haug- 
jang Hankan w Chinach, 1,200,000; 
Tokio w Japonii 1,155,290; Phila­
delphia 1,105,277; Chicago 1,250,- 
000; Siangtan i Singan w Chinach 
po 1,000,000. Miast liczących prze­
szło pół miliona aż do miliona 
mieszkańców naliczył Supan 23: 
Petersburg 945,400; Tientsin w Chi­
nach 950,000. Konstantynopol 873,- 
365; Bombay 821,764, Kalkiilta 
810.686, Hangtszan, Tszingtu w 
Chinach po 800,000, Rio de Janeiro 
800,000 (?), Moskwa 798,742,
Glasgow 772,040 Hamburg-Altona 
734,6'26, Manchester - Salford 703, 
479, Liverpool 679,901, Fitschau w 
Chinach 636,000, Boston 598,669, 
Birmingham 570,460, Buenos Ayres 
554,713 i nareszcie Peking i 6 in 
nycb chińskich miast po 500,000 
każde. Miast liczących od 400,- 
000 do 500,000 jest 15, pomiędzy 
niemi Buda-Peszt 491,938, Bruksella 
471,789 Madryt 470,283, Neapol 
463,172, Warszawa 443,425, Lyon 
429,295 i Amsterdam 406,532. Z 
miast mających 300,000 do 400,- 
000 mieszkańców naliczył Supan 21, 
pomiędzy niemi Lipsk 357,147, 
Monachium 350,591 Wrocław 335,- 
176, Drezno 322,633. Miast mają­
cych 200 — 300,0< 0 mieszkańców 
istnieje 58; pomiędzy niemi Kolonia 
mająca 214,762. Pomiędzy 141 mia­
stami łączącemi od 100 do 500,090 
znajduje, sig Frankfort nad Menem 
— 198,436 ludność.

Roztargniony.
„A co powiecie, dzieci?” — 

„Przyszliśmy powiedzieć tatusiowi 
dobranoc” — „Nie mam czasu, nie 
mam czasu, odłóżcie to do jutra.

Z większych majętności w Księ- 
ztwie Poz. idzie obecnie dość zna­
czna liczbz na sprzedaż drogą sub- 
hasty, a mianowicie: Wroniawy w 
pow. babimojskim, Wielichowo w 
pow. kościańskim, Dobramyśl i 
Skwierzyna w pow. leszczyńskim, 
Stara Krobia w pow. kościańskim, 
Czarnotki w pow. śtedzkim, Cotuń 
i Borówiec w pow. mogilnickim, 
Huta w pow. bydgoskim, Gurowo 
w pow. gnieźnieńskim, folwark 
Piętrowo w' pow. szamotulskim.

—• Ze wszystkich stron Księstwa 
donoszą o wychodźtwie ludu nasze­
go do prowincyi zachodnich. I tak 
z Wolsztyna donoszą, że z tamtej­
szego dworca wyjeżdża codziennie 
do 1000 ludzi koleją, — to samo 
donoszą z Jarocica, Strzałkowa i 
innych miejscowości.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Wąbrzeźno. Dnia 4 b. m. obcho­
dził tutejszy proboszcz ksiądz pra­
łat i dziekan lic. Połomski 25 ro­
cznicę swego urzędowania probo­
szczowskiego. Na ten obchód ze­
brali się wszyscy księża całego de­
kanatu. Parafianie ofiarowali ko­
sztowny ornat, który jubilat miał 
na sobie podczas mszy św. tego 
dnia. Liczne depntacye, między in- 
nemi też od magistratu i rady miej­
skiej składały swoje powinszowa­
nia.

SZLĄZK.
N.a znany artykuł „Beri. Pol. 

Nachr.”, nadesłany im z kół rzą­
dowych, a traktujący o dobrych 
postępkach dzieci polskich w szko­
le w niemieckiem przy dzisiejszym 
systemie szkolnym odpowiada by­
tomski „Katolik” tak:

„Jakie to niemieckie listki wy- 
chowańcy szkoły dzisiejszej napisać 
potrafią, na to zaraz „Katolik” 
próbę podaje. Oto listek, skutek o- 
becnej metody szkólnej:

Siadam dostoł mego a pusebem 
do zebje, Kochane braziischku nej 
psit ze posdrawjam temi słowami 
Nech beze pokfalone Jezus Krestus 
spomlałose mi ze mi pisarz doziebje 
potzesoheba, tosch bedem tnjez a 
17 tego stofka wepsebzene, tosch 
zi piachem zobesch beł tak dobre 
ajehoł dopschzeua a stówkę bojetesch 
pojadem tobeme wros jebali beło 
nom weseli dwjema tosch bez tak 
dobre schekoj tak zo wros pojade- 
me tosch wros pojademe p. 6 wjezor 
Jojo psijadam do Kattowiz ło pjotej 
zudem zu tam bedarn zakoł a jak 
beach te tam beł preze tosch mje 
zakaj tosch bez tak dobre ałopisch 
mi jak ziszche beze schikowaz do 
mi pisch.. soston tara sbogem 
asch dowizena naschego Amen, 
beschtimt Ab schreiben.

To pisze młodzieniec 19 letni do 
drugiego młodzieńca w tym samym 
wieku, z którym razem do stawki 
iść mają. Obaj się uczyli w dzi­
siejszej szkole. Jeżeli panu ministro­
wi o to chodzi, dostarczymy mu 
więcej takich listów.

„Katolik” nie przypuszcza, aże­
by pisanie owej gazety było osta- 
tniem słowem p. ministra, albowiem 
gdyby tak być miało, to zgroza, 
jaka przyszłość będzie dla rządu, 
dla Kościoła, dla spółecznego po­
rządku chrześciańskiego!”

Suchoty wyleczone.
Stary lekars. Die praktykujący już, do­

stawany w swe ręce od pewnego Wschodnio* 
indyjskiego misjonarza formułę pojedynczego 
roślinnego lekarstwa dla szybkiego 1 stałego 
wj leczenia suchot, bronchitis, kataru, astmy i 
wszystkich delegliwości gardła i płuc, które 
także pewno i zupełnie leczy słabość nerwowy 
i wszystkie dolegliwości nerwów; i przekona­
wszy sig o jego cudownych, leczniczych przy­
miotach w tysiącach przypadków, uznał być 
Jego obowiązkiem zaznajomić z niem ludzi 
cierpiących. Spodowany przez to i życzenie 
sprawiania ulgi cierpiącej ludzkości prześlę 
każdemu ktoby sobie tego życzył, darmo prze­
pis ten w języku niemieckim, francuzkim lub 
angielskim i receptę wraz z zupełnemi prze­
pisami, jak lekarstwo to przygotować i używać- 
Przyślij cle list poczt f załączaj znaczek po­
cztowy i podajcie ,,Gazetę Polską”.

W. A. Noyes, 820 Power Block, 
Rochester, N. Y.

(Jun 1)

TANIO PARMOM 
kowania go. Najlepsza 4 oz. 
J. U. Bu bor kop -rta „zwa­
na stem windsllverinecaae.” 

Nie można rozróżnić od 
srebra używanogodo pie­
niędzy, gwarantowana na 
cułe życie. Mocrr 
wierzch, fugi podwój­
nej mocy, płaski kry­
ształ Francuzki. Ruch 
p awdziwy „American 
Trenton Tinio klejno- 
towy; czysh’-niklowy, 
kręcony z góry, szybki 

i ruch, patentowy „esca- 
pęmonr* i skrzydło, 
starannie uregulowany, 
gwarantowany na 5 lat. 
Sprzedają go wszędzie po 

$13. Nasza oferta. 
Wy.nljcle to i przyślijcie 

do nas a posiewy wam zega­
rek ekspreasem U. O. D., z 

warunkiem, że możecie ęo 
będziecie zadowolnlonymi, zezbadać. Jeżeli L,_____  _________ , _____

to jest regularny $12 zegarek i takim, jakim go 
przedstawiamy, zapłaćcie agentowi nasza naj­
niższy $4.90 ceng i zatrzymajcie go. Gwaran­
tujemy że się równa z każdym Który kiedy­
kolwiek został sprzedanym za $1‘3. Zwrócimy 
pieniądze każdego cz ;su, gdybyście nie byU zar- 
dowoinionymi. Wielki katalog wysłany bez­
płatnie.

A. C. Roebuck Corporation. Minneapolis, M1nn.t 
[nc.) Odnosimy się do jafcicookolwlek Banka 
Far. w Minnesocie. Kapitał ^Tu.000.

Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do:

Nalepinski M’nd. Co.,
441 NOBLE STREET, CHICAGO

Kantaty Mickiewiczo­
wskie.

KANTATA
która otrzymała nagrodę w kwocie 

290 złr.
Motto: „Nie porzucaj nadziwię 

Jakoć się kolwlck dzfeja.”

Od Niemna, od Niemna głos w utaję 
i płynie

Po wielkiej, po sennej, żałosnej 
krainie

O góry się ciemne roztrąca.
Konamy bez chwały, świat cicho 

nas grzebie,
Aż nagle coś błyska, jak jutrznia 

na niebie,
Pieśń bucha, radośniej od słońca.
Ogniowym nas słupem wodziła na 

boje,
I skrzydeł śnieżystych roztwarła 

nam dwoje,
Jak orzeł, nad walką orężną.
Mogiły wyrosły, ucichły dział śpiże, 
Nad ziemią zwątpienia, gdzie walą 

się krzyże,
Pieśń czuwa, jest wierną i mężną. 
Zagląda, jak miesiąc, w dziecinna 

kołyski,
W źrenicach młodzieńców skry bu­

dzi i błyski,
A głosem przyszłości ich woła.
Czas młodym iść z domu na trudy 

i znoje,
Pieśń orla sw-yoh skrzydeł roz- 

twiera im dwoje
I ciche ma loty anioła.
Gdy wszystkie dni trw.ożą i wszy­

stkie dni będą,
A niebo się zwęża nad głuchą nie- 

. . dolą,
Pieśń jedna chorągwi nie rwała.
I chwałę pieśń jedna zwalczonym 

wróciła...
Gdzie ufność, jest miłość, gdzie mi­

łość tam — siła.
Poecie nieeh będzie dziś chwała.
Jak króla grzebano go w królów 

pobliżu,
A dzisiaj nam z martwych powsta- 

je ze spisa,
Na niebios ojczystych tle ciemnem. 
Uczcijmy go pieśnią pokorną; niech 

płynie
Po wielkiej, po sennej, po polskiej 

krainie
Zaszumi lasami nad Niemnem.

*
Co stworzył trud, co zrodził ból
1 męka serc wiekowa.
To niechaj odtąd pieśni król 
\V spiżowej piersi chowa.
Memnona posąg pieśnią brzmiał, 
Gdy przeczuł wejście słońca: 
Niechaj nam zabrzmi z łez i chwał 
Piosenka dzień wróżąca.
My będzicm tleć, aż z naszych mąk 
Płomienny duch powstanie — 
Przez czystość serc, przez siłę rąk, 
Przez wiarę i kochanie.

*
I ukaż się polski pieśniarzu i po- 

. wiedz,
Ze Tobie królewski nie starczy 

grobowiec,
Aż Twoja się pieśń ucieleśni.
Stój dumny i wieczny, spokojny i 

niemy,
My Ciebie z martwoty spiżowej 

wyrwiemy,
Do Twojej dostroim się pieśni. 
Autor: Jerzy Borszycki (K.

M. Górski).

KANTATA
która otrzymała nagrodę w kwocie 

150 złr.
Godło: „Fortuna’’. 
Autor: Lucyan Rydel.

Zerwijcie, zerwijcie zasłonę!... 
Niech oczy narodu tam w górze, 
Na nieba przezroczym lazurze 
Oblicze to ujrzą natchnione... 
Zerwijcie, zerwijcie zasłonę!... 
Zygmuntowski zagrzmiał dzwon, 
Dźwięk w powietrzu się rozpływa, 
A z tysięcy polskich łon 
Serce w górę się wyrywa, 
Bo tam w górze stoi On, 
Co wyśpiewał polską sławę, 
Czary polskich łąk i pól 
I dusz polskich bóle krwawe: 
Bo tam pieśni polskiej Król!
Kto wśród czarnej zawieruchy, 
Wśród zamętu klęsk i burz 
Wznosi serca, krzepi duchy 
I wskazuje brzaski zórz, 
Kto nad kaźnie, nad łańcuchy 
Mocen myśl narodu wznieść, 
Gdzie przyzzłości jutrzna świeci.— 
Temu sława, temu cześć 
Od stuleci do stuleci —
Sława! cześć!

KANTATA
która otrzymała nagrodę w kwocie 

100 złr.
Motto: KdijyMocyn »m»ant<5w 

Autor: Jan Kasprowicz.

W prastarym grodzie, w stolicy 
królów.

Gdzie chwałą każdy oddycha głaz. 
Gdzie pełna smętków, niby ból 

bólów
Wielka się przeszłość-wpatruje w 

nas — 
Naród, co klęski pisze w swej 

księdze,
Co ma za godło ciernie i krzyż, 

Słowu bożemu, wieszczej potędze 
W hołdzie dziś marmur składa i 

spiż.
Ta. gdzie się ludu ważyły dzieje, 

Sąsiad cześć dawał, korzył się 
wróg, 

Gdzie ongi walnych zwycięztw 
trofeje 

Wodze do króla składali nóg: 
Tu dziś wśród królów, w czci i 

podzięce, 
I wśród hetmanów postawia lud 

Trgo, co berło pieśni miał w ręce, 
Co huf ku wielkiej przyszłości 

wiódł.
Lecz ani marmur, ni twarde spiże 

Nie uczczą siły, co blasków zdrój 
Zlała, o Polsko, na twoje krzyże 

I na stuletni grobowiec twój:
Godniejszy pomnik zbudują dla niej 

Serc miliony, gdy przyjdzie dzień,



z różnych portów wyrabia
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będzie potrzebnych 
Gmach ten będzie

osoby. Zawieziono ich do Ellis 
Island, chociaż przybyli drugg. ka­
juty.

* Najdłuższą brodę francuzką po­
siada pewien rzeźbiarz francuski. 
Mierzy ona 7 stóp i trzy cale.

* Największy sad brzoskwiniowy 
w świecie znajduje się wFort Val­
ley w Georgii i jest własnością 
„Ohio Trust Land Company”; za­
wiera obecnie 150,600 sztuk drzew 
brzoskwiniowych i zostaje rocznie 
powiększonym.

* W Londynie pokazują obecnie 
dwie dziewczynki zrośnięte ze so­
bą, które obecnie liczą 4| roku, a 
które płeó swoją zdradzają już przez 
to, że gly jedna rozpoczyna jakie 
zdanie, druga je podchwycą i pro­
wadzi dalej.

Dr.Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fs >rka akuszeryi w tnedyoznetn kole­
gium udzielą lekoyi atuizeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d, płótnu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicbnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnośó lekarstwa u- 
dzlela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból trzy tą i w ple­
cach i reumatyzm.

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wlecz.

Ofls 809 Division Str.,
SOUTH BEND. - INDIANA.

WO0C1 DieWlHBŁ, . -
w krzyżach, Zawrót_8{”Wy,_l_t^d; ...

eprzei 
wlasty, którzy 2.
wodowani przez wdzięczność 
życzenie, any i ich wepóttowarzyaze 

można dostać od apł 
«S?wTpiszcle PO bliższo MezegMy no
4 • Dr. Peter Fahrney, • 

112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców

zrobimy każde­
mu pieczątkę z 
imieniem i na­
zwiskiem 6WO- 
Jfin, tak% jak 
obrazek przed­
stawia z ołów­
kiem i piórem 
do tego flaszka 
atramentu do 

pieczątki. Pie­
niądze można 
przysłać w 2 
centowych mar­
kach poczto­

wych na poni­
ższy adres:

Carnegie i inni kapitaliści.
Nie dawno temu doniesiono z 

Cincinnati, że utworzyła się kom­
pania, która chcąc współzawodni­
czyć z Carnegiem i jego wspólni­
kami, miała zakładać w pobliżu 
Pittsburga ogromne fabryki żela­
za i stali. Tymczasem okazuje się, 
że Carnegie Co. robi wielkie przy­
gotowania dla rozszerzenia swego 
biznesu i że twierdzenie fabrykan­
tów żelaza i stali podczas ostatniej 
kampanii wyborczej, iż tryumf par- 
tyi demokratycznej byłby ich rui- 
Jty, było mylnem lub też wymy- 
slonetn, co udowodnią następujące 
fakta.

Carnegie chce podczas nadcho­
dzącego lata poświęcić kilka milio­
nów dolarów’ dla polepszenia jego 
fabryk w Pittsburgu. Mówiono, że 
strajk w Homestead nie tylko po­
mógł do porażki Harrisona w wal­
ce wyborczej, lecz i dobitnie oka­
zał jak wielką jest korzyść Carne­
gie Co. i że właśnie ten strajk na­
kłonił i innych kapitalistów do za­
jęcia się fabrykacyą żelaza i stali, 
co się poczyna sprawdzać.

Syndykat' nowoyorskich kapita­
listów np. chce zapłacić za piece i 
młyny (furnaces and mills) w 
Youngstown, O., milion dolarów. U-

Meksyk.
W meksykańskiem mieście San 

Luis Potosi, liczącem około 60,000 
mieszkańców sroży się od kilku 
miesięcy febra nerwowa i zabrała 
już wiele ludzi. Wskutek braku 
żywności od dłuższego czasu, a 
zwłaszcza kukurydzy i białego gro­
chu (fasoli) zapanował pomiędzy 
uboższą ludnością prawdziwy głód. 
Od dwóch lat nie padał tam deszcz, 
a brak wody pogorszył znacznie 
stan rzeczy. Nawet w najlepszych 
czasach dał się w tem mieście u- 
czuć mniej lub więcej brak wody. 
Wody do picia dostarczają tam 
studnie; te wysychają atoli i do­
starczają tylko wody bardzo bru 
dnej. Zaraza febry nerwowej w 
każdym przypadku ma styczność 
z brakiem dobrej wody do picia.

Bankructwo.
Z Lansing, Mich., donoszą 27 go 

kwietnia: Tutejszy bank znany pod 
nazwą „Ingham County Savings 
Bank” zbankrutował”. Szczegółów 
nie ma. ,

Korzyści z wysokiej licensyi w St. 
Paul, Minn.

Zdaje się, że w St. Paul będzie 
w tym roku mniej saloon’ów, niż 
w poprzedzających latach. Aż do 
23-go kwietnia klerk miejski wy­
dał tylko 234 pozwoleństw i wogóle, 
jak się zdaje, liczba saloonów nie 
przewyższy 300. W r. 1887 było 
ich 708. Ubożsi salooniści cofają 
się z biznesu tego, gdyż „license” 
kosztuje $1000. W r. 1888 zebrało 
miasto za pozwolenie sprzedaży na 
pojów $70,800, w przeszlvm roku 
$351.000, W r. 1887 St. Paul mia­
ło jeden saloon na 180, w r. 1892 
jeden na 390 mieszkańców.

Nowa materya eksplozywna.
Z Nowego Yorku donoszą 22go 

kwietnia: W Harlem robiono pró 
by z nową materyą, która nosi na­
zwę „Maximete”. Wynalazca twier­
dzi, że uucya maxymetu równa się 
funtowi czarnego prochu i że 10 
do U uncyi ma siłę funta dyna 
mitu. Badanie okazało, że ta ma 
terya nie marznie, że nie wydaje 
dymu i łatwo się nie zapiła. 900 
ton skały zostało oderwanej na je­
den raz i ilość maxymetu była o 
wiele mniejszą, niż ilość innych 
substancyi explozywnych dotych 
czas używanych. Cztery naboje 
włożone w wywiercone dziury 20 
stóp głębokie zostały zapalone za 
pomocą elekt ryczności. Przy spodzie 
była skała potrzaskaną pa drobne 
kawałki, lecz u góry były kawały 
znacznie większemi. Cała masa roz- 
padła się bez wielkiego łoskotu. 
Włożono pewną ilość maxymetu 
w butelkę i razem z butelką zawie­
rającą wodę do węborka napełnio­
nego lodem i solą. Woda zama­
rzła zupełnie, lecz zimno nie mia­
ło żadnego wpływu na maximet, 
który wydobyto z butelki i explo- 
dowano.

Niezadowoleni Arahi.
Z Nowego Yorku donoszą 23-go 

kwietnia: Synowie pustyni byli 
wczoraj rozjątrzonymi. Porozdzie­
rali swą odzież i deptali po swych 
turbanach. Przybyli na francu- 
zkim okręcie „La Touraine” i znaj­
dowali się w drodze do wystawy 
światowej, gdzie chcieli wybudo­
wać arabską wieś. Jest ich 46, 
tj. 33 mężczyzn, 10 niewiast i 3 
dzieci i posiadali certyfikat konsu­
larny dla całej wsi. W idza imi- 
gracyjna nie ohciała in pozwolić 
wylądować, ponieważ n'c mieli po­
jedynczych świadectw dla każdej

Nowe Towarzystwa.
Donoszą z Springfield, Ill., że in- 

korporowane zostały dwa nowe to 
warzystwa i to towarzystwo pol­
skich dwukołowników czyli bicy- 
klistów. Inkorporatorami tego To­
warzystwa są: Edwin M. Dynie- 
wicz, Stanisław S. Sawicki, Wik­
tor Karłowski, Stanisław Arwasie- 
wicz, Jan Kitowski, Wacław Gó­
recki i Kazimierz W. Dyniewicz.

—- Inkorporowanem zostało tak­
że Towarzystwo św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Chicago. 
Inkorporatorami są: Jan Szczecb, 
Michał Sergott, Józef Pawłowski, 
Andrzej Piasecki i Jakób Czosek.

. DR. PIOTRA

GOMOZO 
lesFuważone za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodn. Oczyszcza krew, nadaje odnowiona ży­
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia sie do tego, że wszystkie organ) 
znajdują sie w dobrym stanie do działania,, Me­
dycyna lest przygotowany z przeszło trzydziesta 
rożnych gatunków ingrcdyencyj, głównie z ro­
ślinnego królestwa i była zpanft 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ja z wielka korzyścią 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegllwo- 
ciach, a zwłaszcza w tych, które pochodzą z 

krwi i chorego żoładka jako to:
Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro­

by, Źółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
.uchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go- 

żaczka Róża. Pryszcze, Tebrai ograszka, Szkro- 
fSte Strupy, Świerzbiączka, Gltety. Ll«»f, Wren- 
rtrf Wyrzuty, Rakowe wyrożnteęla. Bóle i rany. 
Bole w systemie kości. Wychndntenle. Dotegft- 
wo«ci niewteat, Slabolć, Bronchitis, Żarnlce, Ból 
w krzyżach. Zawrót głowy, 1 t. a., . .

GOMOZO nie Jeat medycyn* patentowę. też nte 
anrzćdawai* lej aptekarze; lecz mężczyzn! 1 nie- 
wlaety, którzy używatec je, 
wodowani przez wdzljcznoM dla doktora. j P 
życzenie, aby 1 Ich wanółtowarzyaze odnte II ko­
rzyść, działają jako ji 
ga go dostarczyć ludziom cierp.,, j.“ **•&,» nleorenlonem jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bard zo 
daleko od lekarzy 1 aptek. Lekarstwa te« nie 
tnożna dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej­
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem sąsiedztwie? plszcle po bliższe szczegóły do

Szlachcic pracujący w Ameryce na 
powszedni chleb.

Jest losem niejednego człowieka, 
który dorobił się stanowiska, tytu- 
ów a nawet sławy, że jest zmu­

szonym wskutek nieszczęścia spo­
wodowanego często przez własną 
winę wynarodowić się i usiłować 
w nowym świecie odzyskać fortu­
nę lub nawet sławę, którą utracił 
lub splamił w Europie, powiada 
pewien pisarz w „Pittsburg Dis­
patch”. Niektórym się powodzi, 
lecz liczba ich jest stósunkowo ma­
łą — istotnie równa się nie wię­
cej niż jednej trzeciej, a reszta u- 
traciwszy odwagę i ze złamanym 
duchem, spada coraz niżej, od sto­
pnia do stopnia, aż nareszcie giną 
z widowni. A jednakże w wielu 
wypadkach opowiadanie tylko ich 
karyery, gdyby zostało publicznie 
ogłoszonem, wystarczyłoby do wy- 
dźwignięcia ich z nędzy.

Mało osób ma pojęcie o boga­
ctwie romansów — prawdziwych 
romansów, dramatów i nawet tra- 
gedyi — leżących ukrytych pod 
wyszarzałą odzieżą, która pokrywa 
ruiny dawniejszej społeczności w 
starym świecie.

Był tam romans, dramat, lub 
tragedy a w zwyczaj nem wypadku 
życia, który jak większa częśó in­
nych wypadków, gdy s'ę zwróci­
my do okoliczności, które go wy­
wołały, był patetycznym, rozrze­
wniającym i niezwyczajnym.

W Nowym Yorku pochowano 
niedawno temu angielskiego lorda, 
spadkobiercę szkockiego majątku 
Perth i francuzkiego hrabstwa Me)- 
fort, który przepędził ostatnie, dwa 
lata sw-ego życia, jako odźwierny 
w wielkim zakładzie wydawniczym; 
pewien książę, którego nazwisko 
należy do najsławniejszych w Eu­
ropie, jest posługiwaczem w jednej 
z restauracji nowo-yorskich. Inny 
hrabia jest odźwiernym w pewnem 
“dime museum” na Bowery w No­
wym Yorku. Z głodu prawie u 
mierał niedawno temu w ulicach 
nowoyorskich Henryka księcia pru­
skiego exkoniuszy, którego. ojciec 
kiedyś był pierwszym ministrem. 
Trzy czy cztery lala temu praco­
wał baronet angielski, Sir Francis 
Osborne, w stanie Florida, jako 
zwyczajny robotnik za dolara dzien­
nie. Dzisiaj znajduje się znów w 
Anglii i ożeuił się z dość bogatą 
damą, nie potrzebuje już więcej 
pracować w pocie czoła tak, jak 
wtenczas gdy był zatrudniony w 
Acton, Fla.

Pomiędzy innymi ludźmi ze sto­
pniami i tytułami, którzy tutaj u- 
siłują zarabiać na życie w sferach 
zupełnie różnych od tych, w któ 
rych się w starym kraju urodzili, 
znajduje się hrabia Jerzy Karolyi, 
syn wielkiego magnata węgierskie­
go, który się znajdował na czele 
kawalkady książąt i szlachty wę­
gierskiej, która towarzyszyła cesa­
rzowi Franciszkowi Józefowi od 
dworca kolejowego w Buda-Pe­
szcie do zamku królewskiego pod­
czas uroczystości jubileuszu koro­
nacyjnego przeszłego Jata. Hrabia 
Jerzy, który dobrowolnie opuścił 
ojczyznę dlatego, iż jego familia 
opierała się jego małżeństwu z a- 
ktorką Doryską Frank, jest obecnie 
manażerem hotelu w San Franci­
sco. Zona jego jest gospodynią w 
pewnem domostwie, podczas gdy 
hrabia Władysław Szecheuyi, któ­
ry był dawniej oficerem w konni­
cy austryackiej i adjutantem szta­
bu generalnego gubernatora w Kro- 
acyi, będąc zarazem siostrzeńcem 
austryackiego posła w Berlinie, 
prowadzi książki dla pewnej firmy.

Dość znaczną liczbę członków 
niemieckiej i austryackiej szlachty 
można znaleźć jako nauczycieli je­
żdżenia konnego w akademiach 
znajdujących się w pobliżu Central 
parku w Nowym Yorku. Pomię­
dzy innymi znajduje się tam hra­
bia Cronim-Cromberg, który był 
oficerem w dragonach austryackicn. 
Aż do niedawnego czasu znajdo­
wał się tam także hrabia Mens- 
dorff, z książęcego domu Dietrich- 
stein de Nicholsburg, kuzyn zmar 
lego męża królowej Wiktoryi. In­
nymi nauczycielami jeżdżenia kon­
no ze szlacheckiego stanu są: Ba­
ron Vettheim, baron Yittinghof i 
baron Bach, który był dawniej o- 
fieerem* w wiirtembergskiej armii.

Bratanek pruskiego ministra Putt- 
kamera i kuzyn księżniczki Bis­
marck jest obecnie członkiem ar­
mii zbawienia w Nowym Yorku. 
Nim został przyjęty do „armii zba­
wienia” żył w największej nędzy 
i kilkakrotnie musiał się udać do 
publicznych szpitalów i dobroczyn­
nych zakładów. Cała jego karye- 
ra jest dziwną, a nim przybył do 
Stanów Zjednoczonych miał nad­
zwyczaj zajmujące awantury w A- 
meryce południowej.

Nie dawno umarł jako „pauper” 
w jednym z szpitali nowoyorskich 
hrabia Bliicher, potomek słynnego 
niemieckiego marszałka, który wraz 
z Wellingtonem zadał Napoleono­
wi I-mu porażkę pod Waterloo. 
Francuzki książę Rohan był po­
sługaczem w pewnej restauracyi w 
Nowym Yorku i takie same stano­
wisko w tem mieście zajmuje hra­
bia Schulenburg, brat jednej z dam 
dworskich niemieckiej cesarzowej 
Augusty. W Chicago usługiwał nie 
tak dawno temu w pewnym hote­
lu u stołu hrabia Groeben, były 
niemiecki oficer w huzarach gwar- 
dyi, których ówczesnym dowódzoą 
był teraźniejszy niemiecki ce­
sarz, nim wstąpił na tron. Hrabin 
przybył do Ameryki, aby prowa­
dzić handel bydła na wielką ska­
lę, lecz stracił cały swój majątek 
w tym biznesie i musiał szukać 
innego sposobu życia. Bogaty ja­
kiś kupiec, który go poznał w o- 
wym hotelu, dał mu miejsce kler­
ka w swym biznesie. Innym po- 
sługiwaczem w pewnym hotelu w 
Chicago był nie tak dawno temu 
wice hrabia de St. Croix, należący 
do jednej z najstarszych i najsłyn­
niejszych familii franouzkich, lecz 
i on postarał się podobno o korzy­
stniejsze zatrudnienie

kłady są w toku od dłuższego już 
czasu, a jeżeli właściciele teraźniej­
szych fabryk żelaza i stali sprzeda­
dzą takowe, to za sumę otrzymaną 
poczną budować fabryki tego sa­
mego rodzaju.

Inny syndykat składający się z 
kapitalistów z Nowego Yorku i 
Bostonu chce zakupić kanadzkie 
„rolling mills” za kilka milionów 
dolarów.

Johnson Steel Co. z Johnstown, 
Pa., na której czele stoi Tom John­
son z Cleveland postarała się w 
Harrisburgu, Pa., o charter dla za­
łożenia fabryk, które mają współ­
zawodniczyć z wielką Cambria fa­
bryką żelaza w Johnstown, która to 
fabryka zatrudnia kilka tysięcy łu­
dź. Johnson Co. istniała już po­
przednio, lecz obecnie podwyższy­
ła swój kapitał z $1,000,060 na 
$4,000,000 i będzie budowała sta­
lownie z tak zwanemi „blast fur­
naces” itd. Apollo (Pa.) Iron & 
Steel Co. także rozszerza swój in­
teres, bo zakupiła dużo gruntu i 
wybuduje nową stalown ę i inne 
fabryki żelaza.

Projektorem planu współzawo­
dniczenia z Carnegiem i wybudo­
wania fabryk także nad rzeką Mo- 
nangahela i utworzeniem kompanii, 
do której mieli należeć amerykań­
scy i europejscy kapitaliści z kapi­
tałem $100,000,0'10, był James Har­
vey, wynalazca tak zwanej „nickel 
plate” i „harveyizowanej” stali, do­
stał „odstępne” od Caruegiego, lecz 
nie jest zadowolonym, ponieważ 
Carnegie Co. nie przyjęła go do 
swego grona.

Carnegie i jego wspólnicy tym­
czasem nie zostają bezczynnymi. 
Złączyli się z innymi fabrykantami 
żelaza i stali, aby utworzyć nad 
wybrzeżem jeziora Erie nowy port, 
do któregoby przybywała ruda że­
lazna, i to w Conneaut, który to 
port ma być tak wielkim jak ^or­
ty w Cleveland i Ashtabula. Car­
negie Co. pracuje ręka w rękę z 
Illinois Steel Co. w Chicago przy 
kopaniu manganese rudy na prze­
smyku Panama; koks pobierają o 
bie kompanie z Connel.esville i są- | 
siedztwa, która to okolica jest kon­
trolowaną przez Carnegiego i T ri- 
cka- Kompania chicagoska zatru­
dnia zaledwie połowę tyle ludzi, 
co Carnegie, chociaż w przeszłym 
roku pracowało dla niej przecię­
tnie 8208 ludzi colzień, których 
myto wynosiło przeszło $6,500,000.

Nie tak dawno temu robotnicy 
w Carnegie zakładach w Homestead 
dostali za dwa tygodnie $110,000, 
największą płacę od czasu strajku. 
Lecz fabryka w Homestead nie 
jest bynajmniej tak wielką, jak fa­
bryka w Braddock (Edgar Thom­
son steel works), a opróc'. tego na­
leżą do Carnegie Co. fabryki żela­
za w Beaver Falls, Pa., fabryki na 
29 i 33 ulicy i Keystone Bridge 
works w Pitisbiirgu i zakład fa­
bryczny w Duquesne.

Najmniej milion dolarów zosta­
nie poświęconych na polepszenia 
fabryai w Duquesne, która jaż.i 
teraz tua być lepiej wyposażoną niż 
jakakolwiek inna podobna fabryka 
w świecie. Maszynerya ma zostać 
tak zmienioną, że będzie można 
także fabrykować stalowe rejlse, 
ponieważ Edgar Thomson fabry­
ka nie zawsze może podołać zamó 
wieniom — Carnegie podobno do­
stał cały kontrakt na rejlse potrze­
bne dla systemu Pennsylvania ko­
lei.

Największa zaś zmiana w Duque­
sne ma nastąpić w tak zwanej „con­
verting mill”. Dwa “converter’y” 
mogące zawierać 10 ton mają być 
zastąpione przez trzy nowe „con­
verter’y”, z których każdy będzie 
mógł zawierać 15 ton, czyli, razem 
45 ton roztopionego metalu. Mają 
zostać także wybudowane dwa no­
we „blast furnaces”. Carnegie Co. 
ma ich już jedenaście, które wyra­
biają połowę surowego żelaza (pig 
iron) w pTtsburgskim okręgu. 
„Blastfurnaces" w Braddock są uaj- 
większemi w świecie, lec: nowrn 
w Duquesne mają im wyrównać ćo 
do wielkości.

Carnegie Co. odznacza się jeszcze 
w inny sposób i dostarcza więcej do­
wodów, że wierzy w administra­
cję Clevelanda. Ukończyła prawie 
wjkopanie miejsca w Pittsburgu 
dla fundamentu najwjższego bloku 
w Pennsjlvanii. Dziura jest 125 
stóp długą, 125 szeroką i 30 głę­
boką a budjnek będzie 13 piętr 
wysoki od poziomu 5-th ave. Do 
budynku nie będzie się używało 
kamieni ani cegieł; zostanie zbu 
dowanym ze stali i „concrete”, a 
fundament będzie spoczywał na ska­
le. Stal dla budynku wyrabiają w 
fabryce w Homestead. Dla same 
go fundamentu będzie potrzebnych 
1500 ton stali. C 
kosztował $1,000,000.

W.DYIVIEWICIZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od w»ody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po­
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mająsięudać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do innego 
blóra zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

W. DYNIEWICZ,
532 NOBLE STB., - CHICAGO, ILL.

AMERYKA.
Szpiegowie rosyjscy w Stanach Zje­

dnoczonych.
“Sentinel”, czasopismo wycho­

dzące w Washingtonie, twierdzi:
W stolicy Stanów Zjednoczonych 

i w wielu wielkich miastach tego 
kraju znajduje się mnóstwo szpie­
gów rosyjskich, i wielka część pra­
sy angielsko-amerykańskiej stoi na 
ich usługi. Szpiegowie tacy i po­
magająca im amerykańska polieya 
rozpowszechnili bajkę, że w Pitts­
burgu odkryto wielki spisek rosyj 
skich anarchistów czyli nihilistów. 
Takie wiadomości i pogłoski by­
wają rozszerzane w tym celu, aby 
wywierać wpływ na opinię publi­
czno w tym kraju dla traktatu 
wydawczego zawartego z Rosyą.

“Sentinel” więc zwraca uwagę 
prasy w ogóle na fakt, że kraj ten 
jest przepełniony rosyjekiemi agen­
tami i szpiegami.

Takim rosyjskim wpływom przy­
pisuje “Sentinel” także postępowa­
nia głównego demokratycznego cza­
sopisma w Washingtonie “Post”, 
które straszliwie powstaje przeciw 
nihilistom i spiskowcom; każdego 
przeciwnika traktatu wydawczego 
z haniebnie despotyczną Rosyą ja­
ko waryata uważa i oznajmia i mó­
wi, że Sybir jest za dobrym dla 
rosyjskich spiskowców i ich przy­
jaciół.

Postępowanie czasopism takich, 
jak washingtońska “Post”, jak to 
“Sentinel” powiada, jest istotnie 
dziwnem. Lecz w ogóle jest prasa 
angielsko-amerykańska i w ogóle 
innonarodowa prasa w Ameryce, z 
małemi wyjątkami, przeciwną od­
nośnemu traktatowi.

Zresztą zdaje się, że “Senti­
nel” jest cokolwiek za pesymisty­
cznym w swern zapatrywaniu się, 
że szpiegowie rosyjscy bardzo wiel­
ki wpływ wywierają na policyę a- 
merykańską.

Trzeba uznać, że senat Stanów 
Zjedn. nierozsądnie postąpił, żo 
przed swem odroczeniem nio wyja­
wił treści traktatu. Dlatego też nie 
wiemy dokładnie, co traktat wła­
ściwie zawiera; nie wiemy także, 
czy rząd Stanów Zjedn., pomimo 
przyjęcia traktatu przez senat, sta­
ra się wycofnąć od ratyfikacyi lub 
też nie.

Bezwątpliwą zaś jest rzeczą, że 
traktat zawiera warunki, któreby 
się przyczyniły do tego, że Rosyą 
osiągnęłaby wydanie jej prawdzi­
wych politycznych zbiegów. Bez­
wątpliwą także jest rzeczą, że wol­
ny i ucywilizowany kraj nie po­
winien zawierać traktatu wydaw­
czego z Rosyą, w której i sądo­
wnictwo jest despotyczną samowo­
lą i to bardziej jeszcze pod tera­
źniejszym carem, niż kiedykolwiek 
przedtem.

Nieszczęście kolejowe.
Z Pittsburga donoszą 26 kwie­

tnia: Straszliwe nieszczęście wyda­
rzyło się na Bare Rock kolei wczo­
raj wieczorem. Kolej ta jest tyl­
ko dwie mile długą i prowadzi z 
Woy stacyi nad Somerset i Cam­
bria koleją do kamieniołomów So­
merset Stone Co. Kolej jest dosyć 
spadzistą — l.r,0 stóp na milę.

Wczorajszy pociąg wieczorny wy­
darł się » kontroli konduktora i 
błyskawiczną szybkością pędził zni­
żającą się koleją- Pociąg składał 
się z lokomotywy i dwóch wago­
nów i zderzył się na końcu kolei 
z pociągiem naładowanym kamie­
niami. Wskutek zderzenia utracili 
życie famer Pile, jego żona i cór- 
ka. Maszynista Neff • jego syn 
zostali ciężko pokaleczonymi- Na 
wozach obładowanych kam eniami 
znajdowało się z których większa część zeskoczyła. 
Reszta zaś utraciła życie. Dotycl - 
czas wydobyto ciała siedmiu . _ 
tych, lecz ogólna ich licz >a me 
jest dotychczas znaną.

Dziwny wypadek wodowstrętu.
Z Alton, His., donoszą 23 kwie­

tnia: Mieszka tu kobieta, która 
cierpi na wodowstręt tak, iz zupę ■ 
nie naśladuje wściekłego psa. Jtst 
żoną negra, Richarda Isom i zo­
stała 10 lat temu pokąsaną przez 
psa. Szczeka chwilowo, chodzi na 
ękacb i nogach i w ogóle postę­

puje jak zwierzę. Lekarze i wła­
dze nie wiedzą, jak postępować w 
tym przypadku.

W którym zabici i pogrzebani 
Za sprawą wieszczych odżyją 

tchnień.
A już — patrzajcie! — w onoj 

oddali,
Przez ołowianą powłokę chmur, 

Dnia tego jutrznia złota się pali, 
Gotując słońcu promienny tór: 

Jak Anioł Sądu, tak s;ę kołysze 
Nad mogiłami Adama pieśń, 

Ażeby przerwać cmentarną ciszę, 
Życiem rozeprzeć grobową cieśń. 

W prastarym grodzie, w stolicy 
królów,

Gdzie chwałą każdy oddycha 
głaz,

Gdzie pełna smętku, niby ból bó­
lów,

Wielka się przeszłość wpatruje 
w nns — 

Naród, co klęski pisze w swej 
księdze,

Co ma za godło ciernie i krzyż, 
Słowu bożemu, wieszczej potędze-.

W hołdzie dziś marmur składa i 
spiż.

KANTATA 
która otrzymała nagrodę w kwocie 50 

złr-
Godło: „Morlturi te aalutant”.

Autor : Karol Wandalin (dr. Karol ŁepkowaM).

Pod królewskiemi śpiąca szkar­
łaty, 

Gdzie wodze Twoi drzemią, 
W weselne dzisiaj przystrój się 

szaty 
Posępna mogił ziemio!
Przywiedź zdobyte laury spiżowe, 
Monarszej dobądź korony,
By tego barda uwieńczyć głowę, 
Który pokochał miliony.
Spiesz ziemio polska z I woimi 

syny,
Jeden Mu okrzyk wznieść: 
Za nieśmiertelnej pamięci czyny 
O cześć Ci wieszczu, cześć.

Przybywaj Litwo, zrzuć swe okowy, 
Z sercem przybywaj wdowiem;
Ty pierwsza daj Mu wieniec lau­

rowy,
Boś życiem Jego i zdrowiem. 
Do nizkiej chaty biednego sioła, 
Gdzie dola ludu ciemna, 
Oświaty z sobą sprowadź anioła 
Z nad brzegów Wilii i Niemna. 
Przybywaj Litwo i kwiatów woń 
Z zbożowych przynoś łanów;. 
Wesele nieśó Mu z kowieńskich 

błoń, 
Tęsknotę z Twych kurhanów.

Niebios Królowo, co w Częstochowie 
Polskiej przyświecasz idei,
Miast laurów, połóż na Jego głowie 
Świetlany promyk nadziei:
Że w czci zostanie, Polsko, 1 we 

imię,
Że wróg nie zdoła Cię zgnieść, 
Że się obudzisz śpiący olbrzymie , 
Hymn zmartwychwstania wznieść!

Telefon 3443

$200.oo wyżej, także

Obrazy Kolumba

ka-

do

Spróbujcie
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ir'kowsnycD w drukarni “Gazety Pohkiej 
OYXIStVlCZA.

Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami 
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO MYD-ŁO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 

że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
i sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj »4eby mieli Kir Ida Mydło

SKŁAD
nowych 1 z drugiej 

ręki

Hto n;s ma papierowych pienlgday a tue mofc 
wykupić “Money Order” niech pnyflle na keięh* 
ki lub gazet| wartość w markach pocatvwych 

-uuupi ktcaych mś* ka«M a* taMf

MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i 

Rusi.) • - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolro czarny) 50 o.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28

cali, kolor czarny) - - 50 o.
W Dyniswic*

------- W --------

KSIĘGARNI POLSKIEJ
znajdują się następujące

Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów.

Nasza 
szczególna 

cena 
$11.28:' 

cena 
klejnotni- 

ków 
$38.00.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

jest najstarszem czasopismem 
DOLSKIEM V7 AMERYCE 

Wychodzi regularnie od 18TS rokn. Drukarni. 
Polskiej jest drukarnią

k ą w Ameiyce, posiada . wtem trzy 
rvtdzyiiy do drukov. 1 ir. w ''f co skUdaxda
toizet.

Gazeta PolsL— etę na własnych maazy
uch i we właeuyn budynku

SBOKiEHlŁ yv”’ POLSKIEJ 
r .or/caeo

Wykonuje wszelkie preće w rakres drukarek 
ukodzęc* jako to: 
książki. Broszury ionsty t-iye. Afisze, Cyt 

knlaize. Kwity kupieckie, Bilety itp.
» wszystkich głównych językach. Adresować

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen­
tów odbierania obhtalnnków na kglażkL 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wtfalewski.
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog.
— BUF FALO N. Y F. A. Górski, Jakób John­

son, Józef Majchrzycki.
F. Kuascak i J. Chudyszewicz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewski.
— BRONSON. Wincenty Ławnloaak.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
“ CBu1£bŁ°ów?l“1Bł‘W Btanlste,

— CLEVELANDjOHIO. M Konrad.— CLOVER BONTOM. Józef PlUot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka
— CROSBY 1 DVLUTH. Marcin Lepak.
— DUNKIRK. J. Sz.ubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziamlk.
— DUELM, MINN. Joseph Flschbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewskl.
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski.
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. Michał Nowacki.
— LA SALLE. W. S. BobklewKa.
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak..
— MINNESOTA Lake, MINN. Józef Sehulos
“ ■ DAK., Fr. Bonkowskl.
“ MT. CARMEL L. Jankowski
— NANTICOKE. Jan Sosnowski
— NEW 4ORK, J. Oleksiak. 188 W 100 Str— NORTHB1M, WIS. JóLf siweok
— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalekl 1 Włozewczuga.

— RAPOM. A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS. J. M Zizik— SHAMOKIN, PA , A. J notoS
— SHENANDOAH, 1>A. Józef Rudnicki
— 6OL^il BBMD. Fr. Kowalski 1 J. Sosno wski,
“ CHIC'AGO. Wł. Pacholski 1 Józef Ł Duaea.
" WI8- J«
“ TOLEDO O. Karol Czarnecki. 
”- WILKBS BAKKE. Józef Czernik.
— WILNO, MINN.. Anast Gołata.
“ Posakowski.
— YORKTOWM, Tex., J. B. Kasprzyk.

Każdemu znaną jest 
z urodzajności i pięknego położenia 

polska kolonia

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pienlęday 
prwytane wproat w dom. 

Najtańsie

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i spadkobierstwa.
a. CŁAV8gEBiun |

80 — 82 Fifth Are.
<7»TCaŚOO. ILL,

Rozwijamy tg własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyliśmy już nidg, 
która dostarcza metęlu ha tysiące. Nie czekaj­
cie aż akcye pójdg do $5 i $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka­
torów pieniędzy tjJko po 55 centów za akcyg, 
puczom cena zostanie podwyższony. Kto pier­
wszy ten lepszy.

kompanii:
Hou. Andrew J. Waterman. Pres. Edward C. Davis, Vlce-Pres.& Gsn’l. Mau’g. 
Henry C. Stork, Secretary. Joseph H. Allen, Treasurer.

Bióro kompanii:
244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS,

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

--------  Jako to: —

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W razie zaktipna odli­
czamy jećno roesn

doerzawe od ceny. i Prof. St. Bzwajkzrt ...............................
Rozmaite instruments muzyczne. I w Chicago 1 w <
Plszcie po ceny 1 warunki. ] odemnle Fortepiany?

Keijża F. Byrgier i G. Kolesinskl w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago.

FIRST

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY i

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,ooo,ooo.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peters­

burg — Rosyą 1 wezystkielnneeurojajekie kralc 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KRED1T0WE
®*ytkn podróżnych w wszystkie czeżol 

żwlata. żci^ganle spadkobierstw (schedówf 1 
nSI3łkiICh “>efpo»ci z Polaki, Niemiec, Anstryl, 

w“’’Btklcbueur°P«J»klch ktajóa m bar- dzo umiarkowany komisyy.
Zarząd.

LYMAN J. GAGE, Prez,
JAS. B. FORGAN, Vice prez.

RICHARD J STREET, Kasrer.
HFK^K FStbW. his? Kasy er.

W CLARK CO., WIS.
gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polaki i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi czas 

wypłaty,
Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do

Słupecki & Co.,
THORP, CLARK CO., WIS.

DARMO I KOSZTA EKSPRESOWE PŁACONE 
TYLKO PRZEZ 30 DNI.

Do każdego czytelnika Gazety. Wytnljcte to i przyżlljcledo 
na. z waszem imieniem 1 nazwiskiem 1 adresem i przyżlemy 
Wam jeden z tych el -gancklch zegarków, damski lub mj-ki 
BEZPŁATNIE ekspresem, abyżeie go zbadali. Jeżeli będzie­
cie myżlell. że równa ale co do wartości do jakiegokolwiek 
>88 li' zegarka, jaki kiedykolwiek widzieliście, to zapłaćcie 
seentowl ekspresowemu szczczekóln* nasza cene, t" SSlrega- 
ek będzie waszym, W PRZECIWNYM RAŻIENIE PŁAC CIE 

NIC. Nie je«t. to tania posrebrzana koperta ani 
bezcenne szwajcarski rnch, lecz elegancki zega­
rek RÓWNAJĄCY SIĘ CO DO WIDOKU Z 

14 K. DÓBR4 ZŁOTĄ KOPERTĄ
Jest o wiole trwalszym. Slandardowy rnch 

Amerykahski
TRZONKIEM NAKRĘCANY I TRZONKIEM 

REGULOWANY
bogato oklej notowany; dokładny czasomierz 
na całe życie.

GWARANTUJEMY ZA ZEGAREK, a może­
cie go zwrócić. KAŻDEGO CZASU, jeżeli nie 
jest takim, jakim został prze istawlony. Ztmów- 
cie natychmiast, gdyż oferta ta jest dobrę tylko 
na 30 dni. , ,

Jeżeli chcecie prayełać 80c. na łańcuszek od 
powlednl do zegarka, to przyślemy wam elegan­
cki ryty łańcuszek warty w Jakimkolwiek 
składz.le klejnotnlckim w Ameryce. Przyślljcle 
w liście regietrowanym, przez postal note lub 
„apreee order.

GUARANTEE WATCH CO., 
InkoTDorowana

130 WASHIN9T0M STR., CHICAGO, ILLS. 
(18 -81)

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierze.

Cena 50 centów.
B®” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w xnaezkaoh po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET, • • • CHICAGO, ILLINOIS.

Telefon So. 1798. Założone 1885,

HENRY DETMER.
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E Randolph ul.

RKFKRBNCYB:
Kb. Wmc. Barzyftfiki, 

rektor kościoła św. Su 
ulaława Koatki w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry 6w. Prane ka 
w Chicago.Kb. A. J. Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci Alexlanów 
w Chicago.

Szpital 6w. Elżbiety w 
Chicago.

Ex-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewici w Chi­
cago.

(Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu innych 
w Chicago 1 w całym kraju, którzy kupili 
odemnle Fortepiany.

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
GHbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
sprzeda jemy Organy 1 instru­

mentu muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny '" —

SŁOWNIK
’OLSKO-ANGIELSKII ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jeet w dobrej, mocnej oprawie ze złoconeml tytulikami: zawierające 

54 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
1 jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
rugą ojczyznę. Językiem urzędowym fTizneBowym w Ameryce jest język angiel- 
ti 1 bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
ijmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
rego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
interes odprawd. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
acę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
igielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
ym Interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
zyka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
’ośrednik Polsko Angieio.<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
liążką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
niku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
ie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
stać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
emieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znaj do­
ić się pod ręką. Czy Kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
yć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
dka Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
zystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
> polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
b umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
Mumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in bard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE STREET, - - - CHICAGO, ILLINOIS.

Skład założony w r. 1851 

Henry Schoellkopf 
[TDEernii Hartowny i intagovj 
232-234 EAST fiANDOLPH STB,. 

pomiędzy Franklin i Market ulicam • 
ofiaruje po najtańszych t&najji 

Swle£e minogi i kMW'ar 
Wędrone i maryuoM*u» vegat , 
Hamburgskie bydllnki 1 ejfety '
Sardele i slid apetvtewy,

Bardray 1 aneboviw, 
Hollaadakle mleczne wałkowate liedale 
hajlepwe francnzkle Bardyny ' 1
grawdz wy brunśwlcki aaiaeren, 
Prawdziwj francuzk oliwe. 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Llebte a, 
Francuzki groch 1 ezamplniony. * 
owieże BDBzone grzyby 
Kaszę taterczaną. Jagły i socsewlc 
Kaszy jjczmienn, 1 ow.lana, 
M k- kartoflana! ryżów * 
Świeże migdały, rodzenkl 1 cytrona 
Włoskie maccaroni 1 łazanki. ’ 
Pannezahskl 1 edamakl ser 
ber roqnefortekl 1 fromag. de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski 1 z Leodrum Najlepszy a. rllmbnrgskll roślir^ 
Niemiecka musztard 1 angleisSie sos. 

Chisze, T' 

Ni^r^w^rf^sTrby Kseie) 
Swiese siemię makowe 1 paprykę. 
Nąjlepszę Vanilla czekoladę 1 ksLo 
Prawdziwy Mokka 1 Java Awe, 
Najlepsz rosyjska 1 chińska herbata F rancuzkie 61 fwkl * aprykozt, “ *'
Prawdziwą paryska tabakę do sażywan » 
Drewniane trzewikTl pantofle, *
Niemieckie kołowrotki 1 gremple • 

jako i wszelkie inne towary korzenne 

_____ Henry Schoellkenf

Tysiąc nocy i Jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół 1 rolnik — Kupiec i Ge­
niusz — Historya o pierwszym starcu 
1 łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych — Historya 
o rybaku — Historya o królu gre­
ckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
o mężu i papudze — Historya o uka­
ranym wezyrze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o 
trzech derwiszach królewiczach i o 
pięciu damach bagdackich — Histo- 
rya pierwszego derwisza królewicza 
— Historya o zazdrosnyn 1 jego są- 
siedzie — Historya drugiego der­
wisza królewicza — Historya trze­
ciego derwisza królewicza — Histo­
rya Zobeidy — Historya Aminy — 
Historya Syndbada morskiego i jego 
siedmiu niebezpiecznych podróży — 
Trzy jabłka — Historya o da­
mie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie 
Ali 1 Bedreddynie Hassan — Histo­
rya małego garbuska — Historya 
kupca chrześciauina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kas- 
garskiego — Historya lekarza żyda 
_  Historya opowiedziana przez kra­
wca — Historya balwierza i jego 
braci — Historya Abulhaesana Ali 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Iłaruua Alraszyda — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 

sarzowny chińskiej — Historya króle­
wicza Amdżyada i damy w mieście 
czarnoksiężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — L)st Ka­
lifa Maruna Alraszyda do króla Bal- 
gory — Historya Bedera książęcia per­
skiego i Dżóhary królewny Baman- 
dalu — Historya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Alnsnamie i o królu ge 
niuszów — Historya o Kodadadzie i 
jego 49-braciach —‘Historya królewny 
Derjabam — Historya o śpiącym obu­
dzonym — Historya Alladyna czyli o 
lampie cudownej -- Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi 
Hassana Abdalla — Historya o Ali 
Babie I o czterdziestu złodziejach zgła­
dzonych ze świata przez jedne nie­
wolnicę — Historya o Alim Kodżyi 
kupcu bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu 
Ahmedzie i wieszcze Parybanu — 
_  Historya o dwóch siostrach zawist­
nych szczęścia młodszej siostry.
Cena ........................................ *3-50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 
tomy w jednej książce z złotemi wy­
ciskami. Cena ..:••• $4.75

Trzej Wędrowcy. Chrześclanin, Zyd 1 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tem ma tenże ojcowskie stara­
nie. Powieść nader powabna i poucza­
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego 

...........................30

Studenta.
Je»t to wyaoko łtopniowy kotowiec, 

fabrykowany podług pierw.iorxędnyoh 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma­
gają średnio- lub nitko- rzędne koła. 

Cushions, U 00
Pneumatics, $125.

Cały zapas kołowoów, każdego gatun­
ku, każdej ceny.

$20 do $175.
Piękny zapas dla Ozdobienia koło 

woów 1 wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kolowce drugorę 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty

Szkolą uczenia się jazdy.
Szczegółowo i pięknie zajmrjeuy 

się reperaoystni.
Skład otwarty wieczorem.

Taylor Cycl® Co.
270—272 WABASH AVE.

(Jul. S3-M).

DYREKTORZY.
IXLa“£^«nR90% *D FgHaVRENCI- 
ror\-?;kbephs^
El GENE S. PIKE, jas. B FORGAN.
___________A- A. CARPE NTER.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI 
łaskawym względom Szanownej Pabllcznaeel 
Polzklej, zaopatrcony w wszelkie gatunki ple­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, temp sto­
łowych oraz 1 wiszących po najtaŁezych cenach.

Towar dobry, za każdy przednaot kupiony 
w moim składzie rgezy Big.

Obstałunk! zamiejscowe załatwia sit naj 
prędzej i tanio.

ROMAN STOBtECKI,
489 Milwaukee Ave., Chicago, Ul.

Książki historyczne, po­
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

Ślub królewski —. Warszawa 6 Kwie­
tnia 1 Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10

Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. I. Kraszewskie­
go ........................................ 20

Stanisław 1 Dolores. Nowela z Meksy 
ku. Napisał Wł. Hoppe ... 10 

Starogrodzka kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego .......................

Starved Bock (Skała głodem wymo- 
rzona)....................................

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 30

Sześć powiastek. 1).Na ’ł1'?'
wędzi przepaści; 2) Sobota, staiy żoł­
nierz; 3) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz...................................

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza­
jowa przez Józefa z nad Obry 30

Tadeusz Kościuszko napisał Teodor 
Żychliński............................... I5

Taiemnica Grobowca. Powieść z życia 
francuskiego ...■•■ $1-°° 
Ta sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytulikiem...........................$1.35

Taniec Śmierci. Opis wszystkich sta­
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10

Tarło. Powieść z dziejów Polski 50
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ....................................... 1,5

The 12 day of September, 1883, is the 
200th anniversary of one of the grand 
est events in history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks.................. 10

Testament Piotra Wielkiego, czyli za- 
miaiy Moskali zawojowania całego 
świata .......... 6

w największej i najlepszej polskiej kolonii

HoaPARKpULASKI, 
KRAKowiPflLSKA

położonej w środkowym, wschodnim Wisconsinie, założonej przez
Spółkę gruntową J, J. Hof.

Kaźd mu, kto tylko zgłosi się listownie, wysyła się bezpłatnie książkę i 
mapę, które informują d.Ytadnle o 400 kwadratowych milach pieknV. K i 
urodzajnych gruutow, w bardzo umiarkowanym klimacie. Setki farm i tysiące 
akrów sprzedawać będą rzeczywiści ich posiadacze, mający zunelnv tvtuł 
własności. r J J

Sprz^dajemy po 40. 80, 100, 500 lub 1000 akrów, a warunki sprzedaży i wy­
płaty przystępue są dU każdego kupującego. Gruota są przednie i tak ró­
wne, Że z każdych 100 akrów można 99 akrów orać i uprawiać. Składają 
się one z lasów, gajów i małych łąk. przegradzany, h małemi strumykami 
pot .kami 1 położonych w pob iźu stacyi kolejowych i miast portowych nad 
jeziorem. Jestti najbliżej położona po sta kol .ma do Uh cago i Milwaukee 
i ma wyśmienity klimat

Proszę pis ić po książkę i mapę pod adresem:
J. J. Hof Laud Co., 119 W. Water Str., Milwaukee. Wis.

L GROSS & R ZEBROm,
Manażer,

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.

Trzydzieści pięć MILI0N0W
ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO­
RADO, z której to sumy każdy akcyonaryusz dostał jego lub jej odnośny 
część — CZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? |

Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 
za 2500 AKCYI w jednej z tych kopalń po 25 CENTÓW za akcyę, i 
otrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso­
kości $376 CO 30 DNI a jego akcye obecnie warte więoej niż. $10 
ZA AKCYĘ. ’

Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miestyc.

I WY możecie zarob ć pieniądze ież«li będziecie także tak rozsądnymi i 
ulokujecie pieniądze w BLACK WONDER GOLD AND SILVER MINING CO. 
w Sherm n, Hinsdale Co., Col-

Chcecie je ulokować?
Jeżeli tak, to możecie otrzymnć pię­

kny dochód na całe tycie za małym 
tylko wydatkiem.

Akoye nie mogą nigdy być ąseąows. 
<ie. Nie ma podatków, nie ma zabezpie 
ozeuia, nie kłopotu. Czyż można 
co lepszego ofiarować?

Uragdnlcy

Joseph H. Allen, Treasurer.
Bióro kompanii:

1378
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Armata Kruppa.

Izabello.
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Pierwsza kolej w Ameryce.

Hsrb Hiszpanii.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 1-go maja. Powietrze 

nie sprzyja publicznej uroczystości 
Igo maja i dlatego mało robotni­
ków się pokazało.

Peszt, 1-go maja. Wciąż pada 
deszcz po całych Węgrzech. Dla 
pszemcy jest to dobrym znakiem, 
lecz dla jęczmienia i owsa deszcz 
padał za późno. W Austryi zaś pa 
nuje jeszcze wciąż posucha.

Ne w York, 1-go maja. Okrę­
ty hiszpańskie znajdujące się w 
tutejszym porcie odebrały rozkaz 
udania się do wyspy Cuba po in­
fantkę Eulalię i jej męża.

Madryt, I go maja. Dyrekto­
rzy arsenałów floty odebrali roz­
kaz przygotowania zapasów wojen­
nych i kilka pułków, dla wysłania 
ich do wyspy Cuba.

Bruksella, I go maja. Dzień 
robotniczy odbył się spokojnie.

Bergen, (Norwegia) Igo maja. 
Okręt Yickingów, który ma być 
wzorem tych statków, w których 
Normani mieli odkryć Amerykę, 
wypłynął dzisiaj do Nowego Yor­
ku.

New York, 1 go maja. Nade­
szły bliższe szczegóły o buncie na 
angielskiej wyspie Dominica. Za­
stępca sądu miał z ich własności 
wypędzić tvcb, którzy nie chcieli 
zapłacić podatków, a którą to wła­
sność rząd skonfiskował, (Urzędnik 
ten pomimo pomocy specyalnej po­
licy! nie mógł osiągnąć swego ce 
lu.

Z tego powodu rząd wysłał in­
spektora policyi z sąsiedniej wy­
spy Antigua i kilkunastu ludzi na 
okręcie „Mohawk”. Jednakowoż lud 
stawił opór, a policya poczęła 
strzelać, wskutek czego czterech o- 
bywateli zostało zabitych i kilku­
nastu żołnierzy ranionych.

Wiedeń, 1-go maja. W mie­
ście i przedmieściach odbyło się 
56zgromatlzeń robotników. Poli­
cya nie mięszała się do zgroma­
dzeń. W Praterze zgromadziło się 
około 20,000 mężczyzn i niewiast, 
którzy śpiewali marsyliankę, lecz 
nie było niepokoju. Wojsko całe 
znajdowało się w koszarach.

Wiedeń, 1-go maja. Z Trop- 
pawy, stolicy austryackiego Szlą- 
zka, donoszą o krwawem starciu 
antisemitów z oficerami pochodze­
nia żydowskiego. Ci ostatn. dobyli 
rewolwerów i 12 napastników zo­
stało ranionych.

Amsterdam, 1-go maja, So­
cjaliści w Groeningen nie chcieli 
się dzisiaj za rozkazem policyi ro­
zejść. Przyszło do bójki, podczas 
której widu socyalistów zostało ra­
nionych.

Paryż, 1-go maja. Komuniści 
urządzili dzisiaj na „Płace de la 
Republique” demonstrację. Poli­
cya rozpędziła ich i zabrała kilka 
czerwonych sztandarów i uwięziła 
kilku przewodników. W Lyonie za­
szło także starcie robotników z po­
licją; dwóch robotników zostało 
ranionych a 6 uwięzionych.

Marsylia, 1-go maja. Tutej­
si socyaliści rozwinęli dzisiaj czer­
wony sztandar. Podczas utarczki 
policyi z tłumem, policya została 
pobitą. Przysłano huzarów, lecz i 
ci musieli się cofnąć. Kilku zo­
stało ranionych. Później policya i 
wojsko rozpędziło tłum, lecz wie­
czorem wydarzyły się w różnych 
częściach miasta jeszcze rozruchy.

Rzym, i-go maja. Cesarz Wil­
helm z żoną opuścili dzisiaj wie­
czorem Rzym, aby wrócić do Ber­
lina i to przez tunel św. Gotthar- 
da.

Londyn, 1-go maja. Z Sansi- 
baru donoszą, że okręt przewożący 
niewolników do Madagaskaru prze­
wrócił się i że 125 niewolników 
utonęło. Anglicy uskarżają się, że 
od uznania protektoratu franouzkie- 
go nad wyspą Madagaskarem wła­
dze francuskie zamykają oczy pod 
względem niewolnictwa.

Vandalia, Ills., 1-go maja. 
Rzeka Okaw wystąpiła z koryta i 
zalała sąsiednie doliny. Setki by­
dląt i świń zaginęły.

Paris, Tex., Igo maja. W po­
bliżu zerwała się chmura. Woda 
zabrała 35 mil toru Frisco kolei. 
Rzeka Arkansas jest 8 mil szero­
ką. Pięć domów farmerskich zo­
stało zniszczonych.

Columbus, O., 1-go maja. Za- 
strajkowało 20,000 górników, chcąc 
zmusić właścicieli kopalń do po 1- 
wyższenia myta o 5 centów na to­
nie.

St. Louis, 1-go maja. Woda w 
rzece wzrasta. Większa część East 
Carondeletu została przez mieszkań­
ców opuszczoną. Niektóre budyn­
ki zostały zabrane i kilku ludzi u- 
traciło życie. — Z Alton, Ills, do­
noszą, że po całej dolinie Missis­
sippi obawiają się powodzi.

Van Buren, Ark, 1-go maja. 
W dwóch miejscach Crawford po­
wiatu zerwały sig chmury. Strata 
jest niezmierną i wielu ludzi mia­
ło utracić życie.

New York, 1 go maja. Ksią­
żę de Veragua otworzył za pomo­
cą telefonu z Chicago fair tutej­
szego klubu prasowego w „Grand 
Central Palace”.

Washington, Igo maja. Jen. 
Schoffield został dzisiaj uwiado 
miony przez jenerała Crook, że 
wiadomości o rozruchach Navajo* 
sów w Arizonie zostały przesadzo­
ne. Uczyniono wszelkie kroki, a- 
by ubezpieczyć tamtejszą ludność 
i uspokoić Indyan.
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* Budynki kapitolu w Washing­
tonie kosztowały ogółem przeszło 
30 milionów dolarów.

* Z jakiegokolwiek punktu w Sta­
nach Zjednoczonych można wysłać 
gazetę do Stanley Falls w Afryce 
za 4 centy.

* W Danii zostają odnośnie do 
prawa do domu zawiezieni pijani na 
koszt karczmarza, który im podał 
ostatnią szklankę.

* Zausznice, które prawie już 
wjszły z mody, stają się znów mo­
dą u naszych dam.

* W stanie Kansas farmer pe­
wien miał przeszłego lata pomię­
dzy kukurydzą „pałkę” 27 cali dłu­
gą i mającą 12 cali objętości, Mia­
ła 2 l rzędy ziarn i to po 157 w 
każdym rzędzie, a więc razem 3768 
ziarn. Jedenaście takich „pałek” 
napełniłoby buszel.

* W Ameryce jest 18'0 miast 
oświeconych elektrycznością.

* Jedyna jedna ostryga może 
spłodzić 2 miliony jaj.

* Ekskrólowa wysp Sandwich 
gra pięknie na fortepianie 1 śpie­
wa dosyć dobrze.

* Prezydent Cleveland otrzymu­
je obecnie przeciętnie B00 listów 
dziennie; jego sekretarz i pięciu pi- 
sarków są przez cały dzień zatru­
dnieni, aby załatwić te korespon­
dencje.

* Zatłuszczone naczynia czyszczą 
się najlepiej trocinami, które trzeba 
cokolwiek zwilżyć ciepłą wodą.

New York jest jedynym sta­
nem, w którym jest dozwolone 
małżeństwo pomiędzy wujem a sio­
strzenicą.

* Z Nowego Yorku wysełają ca­
ło. °kręty naładowane końskiem 
mięsem dla pożywienia ubogich w 
Belgii.

* latarzy żyjący 2000 lat temu 
przechowywali ze swych przodków 
tylko paznogcie od wielkich palcy 
u rąk i nóg.

* Pewien dentysta w Lubeck 
fabrykuje zęby z masy papierowej. 
Zęby takie mają trwać przeszło 13 
lat.

* Hrabia Lew Tołstoj należy do 
tych słynnych osobistości, których 
przybycie na wystawę światową w 
Chicago jest spodziewanem.

* >»Figaro” pisze, że rząd ame­
rykański jest „najważniejszym” na 
całym świecie, gdyż prezydent Cle­
veland, minister spraw zagrani­
cznych i minister kraju „ważą” 
razem przeszło tysiąc funtów.

* Pani Sarah Kipp’e w Scranton, 
Pa., pali tytoń od 79 lat. Obecnie 
jest 99 lat starą.

. * Z „wysokich” angielskich oso­
bistości mają przybyć na wystawę 
w Chicago książę Henry Batlenberg, 
lord Lome i książę Ludwik Batten­
berg.

* W Vineland. N. J„ obchodzili 
w tych dniach 75 letnią rocznicę 
małżeństwa Iiems i Alima Elton. 
Ou liczy lat 95 ona 92.

Znana autorka romansów Dukla, 
każę palić ciała jej ulubionych 
psów, gdy nie żyją, i pochować po­
piół na małym cmentarzysku w po­
bliżu jej willi w Florencji/

. * Król grecki musi się zadowol- 
nić roczną pensyą w wysokości 
$600,000.

Papież Leon XIII interesuje 
się tak żywo wszystkiem, co się 
wydarza na świecie, że ulubiony 
jego sekretarz Angeli musi mu 
często aż późno w nocy przeczytać 
gazety.

* Excessrzowa po Fryderyku co­
dziennie jeździ na łyżwach na sta­
wie w Bellerne ogrodzie.

* Marshy N. Lylas, murzynku 
licząca przeszło lat 70, żyjąca w 
Sylvania, Ga., nagle się przekona­
ła, że nie mogłaby żyć nie znając 
sztuki czytania i pisania i dla tego 
chodzi do szkoły wieczornej i sie­
dzi tak dobrze w ławie, jak mali 
chłopcy i dziewczyny.

* Niejaka Elżbieta Schultz zo­
stała w Hoboken zaskarżoną, o 
rnięszanie się-wciąż do spraw innych 
ludzi, które ją nie obchodzą, że 
straszliwie kinie i każdego obdarza 
przezwiskami. Sędzia po przesłucha­
niu świadków uznał że „dama” ta 
fest zwyczajną jędzą i skazał ją na 
grzywnę.

* Pewien murzyn w stanie Missi­
ssippi nazywa się , Glory Hallelujah 
Jones.”

* Pijawka posiada trzy szczęki, 
które razem tworzą trójkąt.

Wartość majątków nagromadzo­
nych w Stanach Zjednoczonych 
wynosi $47,475,000,000.

* Pola łowcze najbogatsze w 
zwierzynę różnego rodzaju mają 
być położone nad rzeką Akauogan 
w stanie Oregon.

* Massachusetts posiada na ka­
żde 40'0 mieszkańców swej ludno 
ści bibliotekę a na jednego czło­
wieka półtorej książki.

* W Snohomish w stanie Wa­
shington istnieje przepis, że cho­
rym na ospę wolno sprzedawać 
wódkę po $7 galon; niema dziwu, 
że tam rok rocznie jest bardzo 
wielu chorych na ospę.

* Najwięksremi tumami w świe­
cie są: św. Piotra w Rzymie, św. 
Izeaka w Petersburgu i kapitol w 
Washingtonie.

* Przeciętna waga krwi krążącej 
w ciele człowieka Wynosi 28 fun­
tów.

* Żółw może żyć do 100 lat, a 
szczupak do 175.

* Własność w Anglii jest wartą 
$43,600,000,000.

* Papież Leon XIII jest wielkim 
przeciwnikiem tego, co nazywa 
stylom opery w nowoczesnej mu­
zyce kościelnej. Chodzi mu o za­
prowadzenie poważniejszego stylu 
i podobno przygotował już aloku- 
cyą pod tym względem.

* Familia papieża Leona XIII 
przeciętnie dochodzi do bardzo 
podeszłego wieku. Z wyjątkiem 
brata jego, kardynała Pecci, który 
kilka lat temu umarł licząc lat 82, 
wszyscy blizny krewni papieża do­
żyli do przeszło 90 lat.

* Rześkim weteranem jej 103 la 
ta liczący Thomas Allen, żyjący w 
pobliżu miasta Barkersburg, w sta 
nie W. Virginia. Codzień, czy po­
goda lub słota, udaje się pieszo do 
3 mile oddalonej poczty i powraca. 
Walczył pod Napoleonem przeciw 
Wellingtonowi i brał udział w 
wojnie meksykańskiej; wygląda na 
człowieka mającego 50 lat.

* W Menasha, Wis., budują fa­
brykę papieru do obwijania przed­
miotów, które będzie $60,000 ko­
sztowała.

* W Paryżu, jest 10,000 żebra­
ków z rzemiosła 6000 z nich żyje 
w domach, w których za pewną 
kwotę mogą nocować i jeść, około 
4000 śpi pod gołem niebem lub 
gdzie się uda, a 200, arystokraci 
tego przemysłu, żyje w domach 
prywatnych.

* Pałac lord’a Butte w Szkocyi 
„Mount Stuart,” ma być najwspa­
nialszym gmachem w królestwie 
angielskiem. Wybudowanie jego 
miało ogółem kosztować pięć mi­
lionów dolarów.

* Panna Ruth Barnett z Soutkbo- 
rough, Mafia, wstąpiła do klaszto­
ru w Kenwood, N. Y., i stała się 
zakonnica; jedna z najlepszych 
przyjaciółek żony Grover’a Cleve­
lands, która imię ,,Ruth” na pamią­
tkę dała swej córeczce.

* Katarzyna Sharp, która nieda­
wno temu umarła w Philadelphii 
licząc lat 115, widziała Washing­
tona, jako prezydenta. Widziała 
Jeffersona, Lafayette’a i przypomi­
nała sobie, jak ludzie się śmiali z 
parowca Roberta Fu 1 ton’a. Washi ng- 
ton mówiła, nie był pięknym, ani 
wysokim mężczyzną, lecz był przy­
jemnym w obchodzeniu się.

* Lońdyn posiada 60,000 tele­
fonów.

* Urzędnicy cywilni w Stanach 
Zjednoczonych pobierają rocznie 
$90,000,000 pensyi.

* Na Robinson’a Crusoe wyspie 
Juan Fernandez mieszka 60 sko- 
tarków.

* Na wystawie kur w Concord, 
N. II., pokazywano kurę mającą 
cztery nogi.

* Dla fabrykacji prawdziwego 
szalu kaszmirskirgo, 1^ yarda szero­
kiego, potrzeba włosów 10 kóz.

* W Huntsville, Ga., pożegnał 
się w tych dniach z życiem dzi­
wny starzec, bo kanarek liczący 
pr-eszło 15 lat. Umarł, na słabość 
podeszłego wieku.

POSZUKIWANIA.
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Adtlicka J. 
Ba cła J. 
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Bernatowicz A. 
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Blenrewicz F. 
Brzeska F. 
Bańkowski G-. 
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Michał Nickel talbo Nykcl) przebywający da­
wniej w Horseville, Fa., poasnknje swej iony 
Katarzyny, Która odeszła z Józefem Zółna data 
l-wrze4nla 1891, zabierając ze sobą dwoje darte- 
wcz|t; 6 i 2 lat stare. Jedno dziecko pozostało 
przy mnie. Ona sama InłK który z rodaków, 
jeżeli wie gdzie ona obstaje, proszę isnie uwia­
domić względem ważnego interesu.

Adrtta do mnie jest:
Michał NiokeU

Bremond, Texas.

Wiel. ks. A. M. Sikorski w 
Peru, 111. Korespondencję odebrali­
śmy, nie wiemy z jakiej przyczyny, 
już bardzo późno, bo 3 maja przy 
zamykaniu formy, i pomimo najle 
pszej chęci nie możemy jej podać.

W 48 godzinachzo,tajjza- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez. 
Santal-Mldy kapaułkL bez nie-l 
dogodności. (M.r.80—94.)

•ig w Pittsburgu lub
przebywał w Sou*h Amboy. Kto o nim 
lub o jego i^nle albo on sam, proszę mi 
nieść.

Jan Lacko, 
South Amtoy, N. J.

(1S—20>

Na sprzedaż lota,
LotaNo. 17,bloki, River­
side addycy a w Desplaioes,

Cook Co., Illinois,

za $200.

Poszukuję mego kolegi Józefa Chotkowakiego, 
pochodzącego z guberni! Łomżyńskiej, powiatu 
Maków, gminy Karniewo, wsi Szwallce. Ktoby 
z Rodaków znał miejsca jego pobytu lub on 
sam niech raczy donieść o sobie pod adresem 

Bolesław Gocło*ki,
Collinsville, Conn.
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Potrzebny jest 
człowiek 

w starszym wieku do ko­
nia i porządku.

Zgłosić się do redakcyi 
„Gazety Polskiej.”

Jan Oawczynski 
PRAKTYCZNY 

Ołownik
(Plumber & Gag fitter* 

8227 Commercial Ave., 
Rezydencya: 8813 Houston Avenue.

South Chicago.
Wszystkie zamówienia spiesznie 

wykonywane.

Posznkujg Karola Zlentarakiego. Pochodzi z 
pod moskiewskiego zaboro podobno znajduje 

Chicago. Przed 2 laty 
wie 
do

U szewca.
Pani. Mój majstrze, przed kil­

ku dniami kupiłem u was trzewiki 
i już mi się podarły!

Majster. A co pani z niemi zro­
biła?

Pani. Ja byłam w nich tylko 
raz na wizycie.

Majster. Widzi pani, w trzewi 
kach mojej roboty nie chodzi się 
po wizytach, tylko się je przyjmu 
je.

Nowok 
Xowickf L 
Olejniczak J. 
Packn J.
Pancerki S. 
Pila K. 
Pokornowska M. 
i otr.kua J 
Remoeckl I. 
1 oaib.Ul J. 
Rydenibkl S. 
Saczepah.ki I. 
Skandrowlez S. 
Sledllń.ki J. 
fit- Jakal J. 
Smolko B. 
Sokol a 
Sonlejkowska P. 
Stryjewakl K. 
Strickowsi-1 A. 
Siwlerskl W. 
Sewczewlca Z. 
Sybata J. 
Saerllnrki J. 
Saymafirki A. 
Tr>ma”zcw-kl 3. 
Wałków ski F 
Waetkowaii M. 
Witorkowski F. 
Wllkowaki W. 
Żacki M. 
Zadra F. 
Zabajklewjcz M 
Zlmlnskf A. 
Zollow.kl P. 
Zylns A.

Listy polskie na poczcie.
aei 
928
927
928 
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>46 
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949
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966 
968 
973 
275 
977 
982 
>88 
1026 
1037 
1089 
1050 
1061 
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JOHN BONK,
146 W. Chicago ave.
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COLDZIER & RODCERS.
A.TTORKBTS AND COUNSELLORS AT LAW 

Rooms 38 ft 41, METROPOLITAN BLOCK.
- W. Cor. Randolph* LaSalle Str., 

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR

Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Ńaukowy”, zawierający powieści 
historyczne, romanse, opowiadania i 
■stoczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara.

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo­
dnika Powieśoiowo-Naukowego poseta 
sie jeden numer na okaz bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską a utrzymuje także Tygo­
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo­
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre­
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres.

Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta* 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYN1EWICZ,

532 Noble Street, - Chicago, 111.

Poszukujg mych dzieci, chłopca i dziewczyng, 
które zabrał mi mój mąż Wojciech Nowacki, w 
czasie gdym była u pracy On ze ran| 9 mie­
sięcy jui jak nie żyje, teraz sig zjawił i zabrał 
mi dzieci. Chłopiec ma łat pigć, n&imig mu Jan, 
prawe oko ma zezowate. Dziewczyna ma lat 
9, na Imlg Stanisława. Oboje dzieci maj % Jesno 
blond włosy a oczy niebieskie. Ktoby wiedział 
gdzie sig znajduję, niech bgdz’e łaskaw mi do­
nieść. Nagroda pigć dolarów. Mlejcie względ 
na matkę.

Magdalena Nowacka, 
4720 Justine str., Chicago, Ill.

(17-19)

Hotel Polski
Niniejszem mam zaszczyt polecić 

Szanownym Rodakom hotel i re 
stauracyę. Wszelkie wygody.

Wasz sługa,

J. GUZOWSKI,
Manaźer.

NOBLE ULICA, No. 531
Chicago, Illinois.

POTRZEBA
kilku ludzi do roboty w ogrodzie; 
zapłata od $1.25 do 1.50 dziennie 
(podług zdolności), wolne tykiety 
na kolej lub też na “street cara’’; 
samotnym od 15 do 20 dolarów 
miesięcznie, stół i wyspanie. Zgłosić 
się do Redakcyi “Gazety Polskiej”, 
532 Noble atr.

na

iH

3.00
3.00
3.10
3.00
5.00
3.00
3.00
5.00
3.00
3.00
4.00
5.00
5.00
3.00
3.00
3.00
5.00 
4.00 
4.00 
3.00 
5.00 
5.00
3 00
3.00
5.00

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

S7» W. IR-th Ktr

791
792
793
794
795
796
797
798
799
800
801
802
803
804
805
806
807
808
809
810
811
812
813
814
815

J. J HAVELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

<to i a

na macicę 1.00 
“ na gardło 1.00 

na krosty i wrzody 1.00

81 i kaszel itd. 2.00
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 

ILLINOIS.

500 robotników 
kolejowych i na farmy; dobre my­
to: bezpłatna podróż. Potrzeba tak 
żc dla pracy miejskiej, do tarta­
ków i fabryk; zaręczamy za pracę. 

(Aug. 6) F. Asping,
250 East Lake Street, (basement.)

Br. E. HOFFMAN,
Posiadająca dyplom doktora na 

wszystkie choroby kobiece i dzie­
cinne, które leczy z dobrym sku­
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, boi zębów, łamanie w ko­
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody.

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
1 “ “ Inn
1
1 . — A W14LVUV

Lekarstwo na ból Krzyża, pier-
Cl I L ~1 Ii 1 J *

Żywoty Św. Pańskich X. P. Skargę.
Przedpłata:

prawne w półskórek $3.00; Oprawne cało w skórę $4.00; Oprawne cało 
v . w 8*orę i wyzłacane brzegi $5.00.
Następujący Panowie przysłali prenumeratę na dzieło X. P. Skargi Ży­

woty Św.
Fr. Miotka, Chicago 
Jos. Koberr, Lake Side 
Mich. Dopczyński, Hudson 
Roch. Maliszewski, Chicago 
M. Knofczyński, Aurora 
Jan Dukaraki, Bay City 
H. Topolski, Philadelphia 
Jos. Balamucek, Pittsburgh 
Jos. Kordek, Ontonagon 
John Krukowski, New York 
John Szafrański, Baltimore 
Aut. Budzeński, Pequabuck 
Thos. Kujawa, Combination 
St. Grzędziński, Mt. Carmel 
Fr. Kasulis, Elgin 
Fr. Maliszewski, Winona 
Ignacy Chrośniak, St. Paul 
Jos. Szurman, La Salle 
Jakób Schultz, Mareinsee 
Fr. Affeldt, Old Forge 
Jos. Ceudrowski, Pittsburgh 
Szymon Szukalski, Menominnee 
K. Lewiński, South Bend 
Fr. Nitkiewicz, Holyoke 
Tomasz Kowalczyk, Essexville

HUMOR I PRAWDA.
Nieprzewidziana przeszkoda.

Człowieku! Co o tobie mówią! 
Podobno X. dał ci policzek.

— Tak.
— I cóż ty na to?
— To, że byłbym mu go oddał, 

gdyby nie nieprzewidziana prze­
szkoda.

— Przeszkoda?
—1 ak.^ Zaledwiem się zmierzył, 

wyciął mi drugi....

Złośliwe bo złośliwe.
Pani Y. jest osobą bardzo dobre­

go serca, zwłaszcza w sądach o 
przyjaciółkach.

— Straszne rzeczy! — szepce jej 
pani Z. — Iksicka dopiero od 2ch 
miesięcy jest po ślubie, a już o 
niej mówią, że ma dwóch wielbi­
cieli.

— Moja droga! — rzecze dobro­
tliwa pani Y. — wszak wiesz, iż 
sądom o przyjaciółkach należy da­
wać wiarę tylko..w. połowie.

Pułaskiego Ogniowo Ase­
kuracyjna Kompania.

Towarzystwo Pułaskiego dotąd 
istniejące pod nazwą „The Pułaski 
Society of Chicago Illinois” zostało 
obecnie zreorganizowane na kom­
panię Asekuracyjną od ognia i za­
mierza swe czynności prowadzić na 
daleko obszerniejszą skalę. Uzyska­
ło ono charter pod nazwą 
, , P u 1 a s k i Mutual Fire 
Insurance Company of 
Chicago, Illinois” i po­
dejmować będzie wszelkie aseknra- 
cye domów, składów ruchomości, 
towarów itp. — Do komisyi do zor­
ganizowania kompanii należą obywa­
tele: Emil H. Bessa, Alb. Jendrze- 
jek, A. J. Kowalski, Andrzej Schultz, 
J. Schroeder, A. J. Kwasigroch, Jan 
Matz, Jan Kortas, Fr. Matz, John 
Suwalski, Jan F. Smulski, Fr. Wle- 
kliński i Jakób Jakubowski.

Ofice, 163 W, Blackhawk ulicy.

Frank z Irwinu. Podamy 
przy sposobności.

DOM DL.A
FARMERÓW I ROBOTNIKÓW,

Bióro pracyUlman'a 
48 Alabama Ave, 
Pomiędzy Atlantic i Li- 

berty Ave’s, 
26-ta warda, 

Brooklyn. N. Y.
(May aa )

niane, siecie

2.75
1.25— 1.50
1.75—3.50

11.00—12.50 
4.00—4.20 

9.97| 
17—45

9.75
14—184

1.75 — 3.00
1.25— 2.00
3 20—4.00

19—24
19—28

• 4-5^

Ceny Targowe.
Chicago^ 2 Maja, 1893. 

Żywe świnie 
Owce 
Bydło, loo funtów 
Jęczmień 
Owies 
Pszenica 
Żyto - - -
Siano 
Len 
Kukurydza 
Spirytus 
Cybula, beczka 
Fasola, buszel - 
Indyki, funt 
Kaczki 
Kury 
Cytryny, pudło 
Ser, funt 
Kapusta, (sto) 
Miód, funt 
Kartofle, buszel 
Łój 
Masło « - 
Groch, buszel 
Sałata (case) 
Jaja, tuzin 
Ogórki, tuzin 
Jabłka 
Gęsi, tuzin 
Banany, pęk
Słodkie kartofle buszel 3.75—8.00 
Ćwikła, beczka 
Brukiew “ - -
Pomarańcze, pudło 
Koniczyna 
Tymotka 
Smalec 
Peklowina 
Schaby, 100 funtów 
Buteryna, funt, 
Dzikie kaczki tuzin, 
Gołębie, tuzin 
Mąka pszenna 
Kawa 
Syrup 
Cukier

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str. 594 Canal Str.

Nsv lark — Baitinora — Biakwgi
Największy i najstarszy into- 0 

res bankowy 1 pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schody i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
IV niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem blórze mówi alg po polaku

A. SEBETOWSKI
polaki klerk.

L. WRÓBLEWSKI,
572 Noble Str., 

FABRYKANT SZOKÓW i 
CHOMĄT.

Ma na składzie baty, szczotki, 
zgrzebła, kołdry wełni,--? 
do much i okrycia do nóg.

Także smarowidło do szorów i 
wozów.

I®' Reperacye wykonuje szybko, 
dobrze i tauio.

(June 20.)

oby watel Frank Kamieński, 
Waters. Nie znamy żadnego czło­
wieka, któryby mógł odkryć tego, 
który ukradł $112. Najlepszą rzeczą 
jest udać się do naczelnika policyi 
waszej, wytłumaczyć mu całą sprawę 
szczegółowo, a ten niezawodnie się 
zajmie sprawą a za wynagrodzeniem 
gotów się postarać nawet o tajnego 
polieyanta, który prawdopodobnie 
złodzieja wyśledzi.

Korespondencyi nam przy­
słanej z Brooklyn, N. Y., o centrali- 
zacyi organizacyi polskich wojsko­
wych i o panie Kornobis, nie podaje- 
my dla braku podpisu. Zwracamy u- 
wa^ę korespondenta, że u nas regu­
łą jestkorespondeneye nie opatrzone 
podpisem autora, choćby tylko dla 
naszej wiadomości, rzucać do kosza.

5.00—7.60
2.50— 7.10
1.50— 5.25

35—63 
29|—34| 

50—72|
40—56

10.00—13.00 
1.13—1.17

35-42
1.14

3.00—3.50 
1.85—1.90
- 14—16

12—13
- 12 —13|
l.OO—3.50 

10J-16 
8.00—10.00 

6—18
65—74

• 4i-7
18—.31J

1.50— 1.75 
1.40—1.50

14|—15
1.50—1.75
2 00—3.25
3.00 — 6.00
1.00—2.50

Stobiecka,
Praktyczna lekarka na oczy 

Milwaukee Av.
CHICAGO, ILLINOIS. 

— Leczy także wszystkie inne 
, choroby. Ma pokoje orz - 

zamiejscowych cho­rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
»zjn»a pomocy jednego z najlepszych lekarzy mdy Sla'bezteifr' ” poł«eJenin-B1^nn

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie nletiobrcgo adresu wysyłane medycyny zwra 
caj| elg 1 psuj §

'Kałaczcie 2ct. mark* pocztowA naodnta.)
Powołuję ulg na nastopujace osoby, które zo­

stały przezem ie wyleczone.
Joanna Rasf.kowRka, 55 Tell Place. 
Ant. Małczytskl, 607 Dickson Str. 
Jozef Makówka, 9 Leasing Str. 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Avc. 
Franc. Szymańska, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeazyfiski, 635 Milwaukee Ave.

Od roku 1856 w Chicago

Chas- Koźmiński,
& Co.

Randolph Str.
Pipniarł 7o do wypożyczenia po najntż 

™ s'rcjcrzjc szych procentach na własnożć 
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye eie 
sprzedaj g. “

Pełnomocnictwa 
kl‘l inneS&,y’. ’P°’6b l&k 

Bilety pasażerskie 
Wokoło Pocztowe na wazy-vv UK.D1L atkie strony kuli ziemskiej. 

Wyprawa pakunków ddwf"™^ 
tygodniowo szybko 5 tanio.

W sprawie wysełanlaKart 
Podróżnych do Zabo­

ru Moskiewskiego.
luturesowauyin donosimy że wolno 

obecnie wysełać Karty podróżne dla 
emigrantów pod zaborem moskie­
wskim.

Nie wolno tylko sprowadzać rus- 
skich żydów, których kompanie nie 
przyj mą wcale na okręta udające się 
do Ameryki.

W. Dyiilewicz.

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce.
SPECYAL1STA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy 2 dobrym skutkiem wszelkie choroby za­
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, biało upławy, krwiotokt, niepłodność, bo­
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 

dzieci — prędko 1 skutecznie. Lekarstwa 
przyrządzane w mojem laboratorynm, pod wyłę 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie­
nia dołgez dwneentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotny poczty odpowiem ile będzie trwać 
kuracya i co będą kosztować lekarstwa.

Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet street, La Salle. Illinois. 
_____ _____________________ (Febr. 4 94).

Potrzebujemy 50 dobrych górni- 
ków (Long Wall Miners), którzy bę 
dą mielistałą pracę. Dobre mieszka­
nia; dobre szkoły, wielki kościół ka­
tolicki, i wszystkie wygody przyje­
mnego ogniska. Przybądźoie na­
tychmiast.
Wenona Coal Co., Wenona, Ill. 

 fx)

kaukazkich. Otóż jego

Liberty Bell.

Pinta.Santa Maria.Nina.

po-

Krźyażtof Koln mb.

,de

ii bliższą ji 
prawdy, jakkol

„Pi nta” które przybędą wkrótce do 
Chicago. Podajemy tutaj obraz głó­
wnego okrętu Santa Maria.

Także oświadczenie.
— Gdybyś pani wiedziała, jak ją 

kocham, toby cię chyba z radości 
szjag trafił!

przez zastępców 13 kolonii, a po­
tem stanów, które się odłączyły od 
Anglii. Dzwon ten można widzieć 
na wystawie światowej w budyn­
ku administracyjnym.

' otóż wyobrażenie herbu 
Cestilia y Aragon.”

Nie ebeetny się dzisiaj rozwodzić 
nad osobą człowieka, który nie-

Godziny snu.
Ile godzin sypiać należy?

Dowód,
— Czy pan baron w domu?
— A jakże, przecież niosę teraz 

jego buty do szewca. —

Fanta Maria.
Drugi obrazek przedstawia Ko­

lumba, gdy znękany i nawet uwię­
ziony po trzeciej jego podróży do 
„nowego świata”, powrócił do Hisz­
panii.

O Kolumbie chyba nie potrze­
ba pisać. Dostaliśmy w tych dniach 
obrazy przedstawiające go. Mamy 
ich dwa i podajemy takowe; na 
jelnym wygląda młodszym. Poda­
jemy go tutaj:

Wystawa światowa
W CHICAGO.

Kilka tygodni temu wspomnie­
liśmy w łamach „Gazety Polskiej”, 
że na wystawę światową przybyli 
kozaev a na ich czele książę Dy­
mitr, potomek jednej z najsłynniej­
szych familii kaukazkich. Otóż jego 
obraz.

Wynalazki Polaków.
Academic Parisienne des Inven- 

teurH udzieliła tytułu członka hono­
rowego Wojciechowi Kwiatkowskie­
mu z Poznania i nagrodziła wiel­
kim złotym medalem jego przyrząd, 
zabezpieczający śpiących w letargu 
od strasznej śmierci żywcem po­
grzebanych. Przyrząd ten, składa 
się z rury żelaznej 4 calowej, w 
której tłok naciśnięty przez sprę­
żynę spiralną, odcina trumnę od 
powietrza zewnętrznego. Drążek 
przytwierdzony do sprężyny, łączy 
się z systemem dźwigni, tak skom- 
binowanych, że najsłabszy ruch 
głowy lub rąk powoduje rozluzowa- 
nie sprężyny, a tem samom tworzy 
komunikację trumny z powietrzem 
zewnętrznem i wysuwa wiechę 
sygnalizującą. Założenie aparatu nie 
nasuwa żadnych trudności, gdyż 
wewnętrzna część przyrządu usta­
wia się przed przykryciem wieka, 
rura zaś po złożeniu trumny do 
grobu. Koszt przyrządu ńie przeno­
si 18 marek. Sprawozdanie akade­
mii zaznacza ważność tego wynala­
zku wobec przewidywanej epidemii, 
która, osłabiając organizm, często 
może spowodować letarg, a przepi­
sy sanitarne zalecają spiesznie cho­
wanie zmarłych.

Również medal złoty akademii 
paryskiej otrzymał Witołd Kleciń- 
ski z Kowna za sikawkę strażacką 
systemu klapowego, o podwójnym 
działaniu, odznaczającą się bardzo 
prostą i mocną budową, oraz wiel­
ką wydajnością przy małych roz­
miarach.

w okamgnieniu^ prawic _ stanęły w 

usłyszał jedeu z sąsiadów, lecz ten 
zamiast ją ratować, pobiegł do 

waną nie tylko przez niego, lecz skrzynki straży ogniowej, która

KrćloWa
Godłem Hiszpanii jest lew, twier­

dza, jabłka granatowe itd.. Podaje­
my 
la (

Naczelnik kozaków na wystawie światowi1].
— Armata przesłana przez Kruppa 

(waży 124 tony), znajduje się już 
na swojem miejscu w Jackson Par­
ku. Przypatrzcie się jej. Dzisiaj 
dziecko może nią poruszać, lecz 
przedtem potrzeba było setek ludzi, 
maszyneryi i t. d., aby ją ustawić. 
Poniżej jej wyobrażenie.

— Pisaliśmy już dawniej o o- 
krętach wysłanych z Hiszpanii, któ­
re przedstawiają lub mają przed sta­
wiać statki „SantaMaria”, „Nina” i

CHICAGO.
August Miclch, pracują­

cy przy maszyneryi Towarzystwa 
południowo • zachodniej kolei uli­
cznej na 39tej ulicy i Cottage Grove 
ave., dostał się przypadkowo pra­
wą nogą w koło; noga została zmiaż­
dżoną i została później od ciała przez 
lekarzy odjętą, czyli amputowaną.

— Reprezentanci ró­
żnych denominacyi religijnych mieli 
w czwartek wieczorem w Grand Pa­
cific hotelu wiec, którego celem by­
ła narada co do zamknięcia salo­
nów w niedzielę. Wybrano tylko 
komitet, który się ma porozumieć 
z dyrektorami wystawy światowej.

— W czwartek wieczo­
rem umarł w szpitalu Alexinnów 
Jerzy Jan Bab liczący lut 20 i 9 
miesięcy. Był synem właściciela 
browaru Piotra Bub z Winona, 
Minn. Zaziębił się i dostał nastę­
pnie zapalenia płuc.

— Około 60 robotników 
zatrudnionych w lej’arni żelaza 
Rock Island kompanii na 47-mej 
i Clark ul. zastrajkowało W piątek, 
ponieważ kompania nie chce wszy­
stkim porówno płacić i to po 25 
centów za godzinę.

— Kontraktom Augu­
sta Skibickiego z pod No. 872 
przy Schober ul. sponiewierało W 
piątek po południu sześciu z jego 
robotników. Nie choiał wydalić z 
pracy trzech ludzi nie należących 
do unii, pracujących na rogu Su 
perior i Wood ulic, wskutek czego 
„unioniści” uapadli go i uderzyli 
w twarz tak, iż runął o. ziemię. 
Zadowoleni z swego czynu robo­
tnicy powrócili do pracy: Skibicki 
zaś nie chce dać aresztować napa 
stoików, ani też nie chce wydać 
ich nazwisk.

— James Jenson dozor­
ca mostu przez rzekę na 92 ulicy 
stał się w piątek ofiarą swego sta­
nowiska. Winnymi jego śmierci 
mają być maszynista Brown i kon­
duktor William Raw, pod których 
rozkazami stał cały szereg wago­
nów, które mieli zaprowadzić do 
blizkiego dworca towarowego. Most 
był kilka minut przedtem zwie­
dzionym i nie został jeszcze do 
brze przymocowanym Parowóz wy­
koleił się, most się pod nim zała­
mał i lokomotywa spadla do rze­
ki z wysokości 40 stóp. Brown i 
Raw zeskoczyli na czas, lecz Jen­
son, który tak samo chciał uczy­
nić, spadł na rodzaj wystawki nad 
brzegiem rzeki się znajdującej i 
niezawodnie tak się pokaleczył, iż 
się już nie mógł ocalić pływaniem.

—Wojciech Koska z pod 
No. 118 przy Clybourn ulicy po 
ślubił w tych dniach Małgorzatę 
Schultz, lecz gdy wrócili od ślu­
bu, spostrzegli, że im skradziono 
wino, w ogóle uapoje, łakotki — i 
nawet instrumenta muzykantów. 
Uwięziono później Franka Hubbard 
i Jerzego Baushow, jako sprawców.

— Gdy pani Mary Mal­
lory w piątek po południu roznie­
cała ogień w swem mieszkaniu pod 
No. 396 przy N. Franklin ul. i- 
■kra spadła na jej suknie, które

Pielgrzymka ruska.
Pielgrzymka ruska wybiera się z 

Galicyi do Rzymu na obchód ju­
bileuszowy. Wyjedzie ze Lwowa 
20 maja, a w 9 dni potem, tj. 29 
maja, przedstawi się papieżowi. 
Podróż z Budapesztu przez Riekę 
aż na miejsce przeznaczenia pocią­
giem pospiesznym. Podczas audy- 
encyi złożą Rusini podarunek dla 
papieża, a mianowicie oprócz świę­
topietrza najnowsze wydanie ewan- 
gielii po rusku i adres z podpisa­
mi galicyjskich Rusinów. Tak e- 
wangielia jak adres będą oprawio­
ne w stylu narodowo - ruskim po­
dług wzoru hucuła Szkryblaka. Ko­
szta tych upominków zostaną po­
kryte ze składek zarządzonych po 
cerkwiach. Podpisy na adres zbie­
ra się już w całym kraju. Święto­
pietrze, które ui a bać złożone Pa 
pieżowi przez pielgrzymkę ruską, 
wynosi dotąd 2035 złr. 24 ot.

przybyła, lecz niewiasta była już 
poparzoną tak, iż niezawodnie ti­
ra rze.

— Obchód 102-letniej
rocznicy Konstytucyi 3-go Maja u-

przez powieszenie. Była od nieja 
kiego czasu melancholiczną i nie 
zawodnie w napadzie szaleństwa 
popełniła samobójstwo. Pozostawi 
ła męża i dwoje dzieci.

— Piotr Schultz, alias 
Józef Libat został skazanj" przez 
sędziego Adamsa na pięć lat wię­
zienia za to, iż ukradł furmankę 
Williama R. Maufort.

— Młody negier Hen­
ryk Hutchison, który dnia 17-go 
grudnia, 1892 r. na State, w pobliżu 
Taylor ul. zamordował Bertę Fi­
sher, został skazany na dożywotnie 
więzienie. Skazaniec liczy’ lat 27.

—Dennis Fitzgerald, po- 
licyant, został w piątek wieczo­
rem prawdopodobnie śmiertelnie ra­
nionym przez Jerzego Corletta, 
którego tenże miał aresztować za 
skargą Jerzego Murarza mieszka­
jącego na rogu Park ave. i Wa­
shington bulewaru. Corlett jest zna 
nym, iż ma chwilowo obłąkanie.

— W sobotę po połu­
dniu odebrała sobie życie w Sou­
thern hotelu, na rogu Wabash aye. 
i 33 ul., za pomocą brzytwy mło­
da niewiasta, która ma być nieja­
ką panią M. Alexander z Nowego 
Yorku.

— Liczba urzędników 
komitetu wyborczego została w so­
botę zniżoną na 25.

—W niedzielę przed po­
łudniem poświęcił arcybiskup Fce- 
han kościół św. Jerzego na rogu 
39 i Wentworth ave.

— Samuel Carpenter i 
A. Herni^ zatrudnieni w sobotę 
po ptfliidniu wyporządzaniem szy­
bu elewatora w domu pod No. 27 
przy E. 26 ulicy, spadli niespo­
dzianie z rusztowania z 6-go pię­
tra, które się załamało z niezna­
nej przyczyny. Carpenter, który 
mieszka pod No- 190 przy Elisa­
beth ul., niezawodnie umrze.

— Trzech Judzi padło 
w sobotę wieczorem ofiarą gazu 
pod No. 495 na 43 ul. w tak zwa­
nych “Delaware Flats”. Ofiarami 
są H. Darling, jego żona i syn 
liczący jeden rok.

— Wściekły pies poką­
sał w sobotę w Lake View 4 oso­
by i psa. Pokąsanymi zostali: Je 
rzy Cramer, 13 lat stary, 1137 z 
Southport ave.; E. M. Dustaw, No. 
629 Elmo str.; Berta Wanke, No. 
629 School str. i Willie Blake, 7 
lat stary, z pod No. 535 Melrose 
street.

Piett pokazał się nssamprzód na 
rogu Grace i Ashland aves. Pies 
został później zabitym na Otton 
ulicy, lecz nikt nie wie, kogo był 
własnością.

—Panią John G. Goold, 
mieszkającą pod No. 2216 Prairie 
ul. dzwonek jej mieszkania wywo­
łał przed dom. Tu znalazła ko­
szyk, w którym się znajdowała 
dziewczynka licząca około 2cb lat. 
Nie wiedząc, co z dziecięciem zro­
bić oddała go do zakładu dla nie- 
mających przytułku.

— Pod ważliem oska­
rżeniem stoi 14-letni Frederyk Col­
let, który dwa tygodnie temu miał

zmiern’e się przysłużył ludzkości, 
lecz tylko wspominamy o tem, jak 
w swym czasie wyglądały wagony, 
w których jechali ci, którzy się nie 
bali parowozu (Arabowie nazywają 
jeszcze dzisiaj lokomotywę ,,shita- 
nem” to jest szatanem). Poniżej sza­
nowni czytelnicy mają wyobraże­
nie pierwszego parowozu i pier­
wszych wagonów używanych w A- 
meryce.

— 124 tonowa armata, którą 
Krupp słynny fabrykant broni w 
Essen w Niemczech przysłał na 
wystawę światową w Chicago.

Ile godzin sypiać należy? Oto 
pytanie, które zadawano od wie­
ków, a na które nie odpowiedziano 
dotychczas zadawalniaiąco. Rzy­
mianie mawiali, iż siedm godzin 
snu wystarcza zarówno dla mło­
dzieńca, jak i dla starca, a norma 
ta najbliższą jest prawdopodobnie 
prawdy, jakkolwiek skonstatowano 
od dawaa, iż osobniki zdenerwo­
wane daleko dłuższego potrzebują 
wypoczynku. W Londynie bawi o- 
becnie Amerykanin, 72 letni dr. 
Hale, który zapewnia, iż rzeźkość 
swoją zawdzięcza jedynie temu, że 
od lat dawnych nie sypia nigdy 
krócej, jak 10 godzin na dobę. 
Zwłaszcza do ludzi pracujących u- 
mysłowo należy stósować bardzo 
różnolitą normę sypiania.

uderzyć w głowę kamieniem Ule- 
tnią Emily Winters, której rodzi­
ce mieszkają pod No. 757 N. Park 
ave., gdy wychodziła ze szkoły 
przy Lą Salle ul.

— W niedzielę został 
poświęcony zakład przytułku „dla 
starych żydów” (Home for aged 
Jews). Jest on położonym na ro­
gu 62 ul. i Drexel Boulevard, je­
den blok od Cottage Grove ave.

— Pod No. 531 Noble 
ul. zastrzelił się w wtorek rano o 
godzinie 4tej znany dawniejszy kra­
wiec Michał Kociołkowski. Zajmo­
wał miejsce stróża nocnego. Liczył 
lat 51. Przyczyna samobójstwa nie 
jest znaną.

— xMiclial Mejbojewski 
(?) z pod No. 911 James ave. ba­
wił się w poniedziałek wieczorem, 
gdy familia jego znajdowała się 
przy wieczerzy, rewolwerem. Nagle 
padł wystrzał i matka Michała ru­
nęła o podłogę ciężko 
wieziono ją do szpit 
wego. Podczas zamięszania ubiegł

cono go dotychczas.

rządżony przez Towarzystwa i Bra­
ctwa należące do parafii św. Stani­
sława Kostki odbędzie si^ w nie­
dzielę, 8go maja, o godzinie 7-mej 
wieczorem w hali szkolnej przy u- 
licy Bradley. Wstęp 10c., miejsce 
rezerwowe 25c.

—Obchód rocznicy Kon- 
■tytucyi 3 go Maja urządzony przez 
narodowców odbył się w środę, 
3go maja w hali Sokołów czeskich 
przy Emma ulicy. Wstęp bezpła­
tny.

— Na posiedzeniu, któ­
re się odbyło dnia 30 kwietnia w 
bali szkolnej przy Bradley ul., u- 
chwalono wysłać dla zwłok śp. T. 
Lenartowicza wieniec, mający być 
umieszczony na jego trumnie w 
dniu 28 maja.

— W niedzielę miała 
się odbyć parada robotników .na­
leżących do tak zwanej Trades & 
Labor Assembly i Central Labor 
Union. Miano wyjść z hali uni­
wersyteckiej, róg Peoria i Monroe 
ul. Słota atoli przeszkodziła i pa­
rada odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w przyszłą niedzielę.

— Ernest Jasperson u- 
marł wskutek pokąsania przez 
wściekłego psa. Dnia 18go kwie­
tnia ocalił panią G. Anderson z 
pod No. 550 przy W. Huron ul. 
przed psem mającym wodowstręt— 
i przypłacił własnem życiem.

— W jej mieszkaniu 
pod No. 815 S. Ashland ave. zna­
leziono w sobotę zwłoki Julii Ci- 
bak, która, jeżefi wszystkie oznaki 
nie mylą, odebrała sobie życie

W przeszłem stuleciu Dr. Pe 
ter Fahrr.ey, czyli Forni, jak na­
zwisko to wtenczas było pisane, 
njednał sobie wielką sławę po ca­
łej południowej Pensylvanii i pół- 
nocnem Maryland przez cudowne 
wyleczenia, które nastąpiły wsku­
tek używania medycyny przez nie 
go samego przygotowanej z gór­
nych ziół, korzonek itd. Jego wnuk, 
który się także nazywa Dr. Peter 
Fabrney, mieszka w Chicago pra­
wie 20 lat, gdzie przygotowywał 
i jeszcze przygotowuje to szczegól­
ne lekarstwo znane obecnie po ca­
łym kraju pod nazwą Dr. Piotra 
Gomozo, a które jest uznanem za 
najskuteczniejsze lekarstwo w 
wszystkich chorobach i dolegliwo­
ściach pochodzących z nieczystego 
stanu żywotnego płynu krwi. 
Lekarstwa tego nie można dostać 
w aptekach, lecz tylko od lokal­
nych szczegółowych agentów.

Gdybyście nie znali agenta w wa­
szej miejscowości, to piszcie wprost 
do właściciela, Dr. Peter Fahrney 
112 S. Hoyne ave., Chicago, a do­
staniecie bezpłatnie dalsze informa­
cje.

Krxy»ztof Kclurub.
(tak wyglądał, gdy się udał do I- 
zabeli Kastylijskiej i Ferdynanda 
Aragońskiego o pomoc).
StOMBVS' (LYGV^NQ^
ORBIS KSEltfR

Szybkoóć biórokratyczna.
Dosadną illustracyą szybkości biu­

rokratycznej we Włoszech jest fakt 
następujący : Między petycyami, ja­
kie niedawno postawiono na po­
rządku obrad włoskiej izby depu­
towanych, znajdowała się także pe- 
tyoya burmistrza z San Vittore, 
który prosi o szybkie i energiczne 
postępowanie rządu w sprawie wpro­
wadzenia modyfikacyi przy pobie­
raniu podatku od mąki. Petycya 
była podana dnia 2 maja 1880 r., 
czyli że doczekała się swego prze­
znaczenia po 12 latach, 8 miesią­
cach i‘ 6 dniach. Burmistrz San 
Vittore przeniósł się tymczasem do 
wieczności, a z obecnych członków 
ministerstwa włoskiego i izby de­
putowanych nikt dobrze nie wie, z 
jakiego właściwie powodu sprawa 
podatku od mąki wymagała w 1880 
r. „Szybkiego i energicznego 
stępowania rządu.”

Wspomnieliśmy już powyżej o 
królowej hiszpańskiej Izabelli, któ­
ra z jej mężem Ferdynandem u- 
twierdziła po zdobyciu Grenady 
państwo hiszpańskie. Któż zresztą 
nie przypomina sobie mickiewiczo­
wskiego poematu.

„Już w gruzach leżą Maurów po­
sady.” Oto Izabella;

W przeszłym tygodniu wspomnie- .
liśmy o „dzwonie niepodległości”, płomieniach. Krzyk jej o pomoc 
w który bito, gdy Franklin prze- 1«™ ten
czytał słynną swą mowę, wypraco-

przy wieczerzy, rewolwerem. Nagle

> raniona. Za- 
pitala powiato- 

; ' ’■ „1 
nieszczęśliwy strzelec. Nie schwy-
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